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Przygaft mm zcnsęd na sadownictwo
Z WliaidtotrwSJ że każda infor­

macja z waiżniiejsizeij dziedziny, która pojawiia 
Ifife poza te-reineim prasy sanacyjnej,, je®c z regu­
ły zaprzeczania. Informuje się o zamiarze re­
dakcji płac — zaprzecza się, aby po kilku 
dniach ją zrobić. Informuje się o ziniiainie ko­
deksu karnegu i nowej ordynacji adwokackiej 
— zaprzecza się, aby jednio i drugie przecież 
było zrealizowane. Z szczególna godliwośaą 
zaprzeczano infoimacje o zniesieniu meiza/wi- 
sio'ści sądów w drodze reorganizacji sądow­
nictwa, teraz już przyznaje się, że prace nad 
ta&iirrf dekretem są w toku.

Można iOizumiieć pewne ząpuizieozeirda mp. od­
nośnie do pociągnięć w polityce zagranicznej, 
ponieważ wczesne ich podanie dto wwtJiOOTości 
może zepsuć jakąś .podjętą grę. 'Jaki jednak cel 
mają zaprzeczenia rzeczy, które się przecież 
planuje, a które nie podlleganą wpływom tzw. 
obcych czynników;? Ta mania ozy maniera za­
przeczeń doiszna już przecież do tego, że wpły­
wowy i — jaik .wiordzi — najlepiej podrafoi ino-' 
wany dziennik sanacyjny zaprzeczył informa­
cji o zmianach w rządzie, które w 24 godzin 
później stały się faktem.

Nie zaprzecza się już, że ma nastąpić rec<- 
ganiiżaoja sądoiwinictiwa w związku z wprowa­
dzeniem — ma to stać się od 1 września br. — 
nowego kodetK.su karnego. Będzie to druga w 
przeciągu kilku lat ery sanacyjnej reorganiza­
cja i wszyscy zidauą soibie sprawę, że nie jest 
ona wywołana koniecznością, reorganizacji żłe 
funkcjonującej maszyny sprawiedliwości, ale 
potrzeb? sanauji zrobienia „czystki" w sądow­
nictwie, które jesze ze nie jest talk praw ow ier­
ne, jakby sanacja sobie ż y c z y ła . ~

Nie jest żadną tajemnicą, że i obecnie, gdy

nieusuwalność i niieyiizews/akiiuść sęcuziiów ior 
malinie jeszcze obowiązuje, nie można powa­
żnie mówić o pełnej niezawisłości sędziów. 
Przyznaje to nawet „Czas", pisząc, że „przy­
wilej nieusuwalność.... ^chroni sądownictwo 
przynajmniej do pewnego stopnia przed’ od­
działy waniem czynników politycznych." — 
A więc już i dziś to oddziaływanie — deiikat- 
niejisze wyrażenie niż nacisk — istnieje, a oo 
dopiero będzie teraz, gdy reorganizacja w pra­
wdzie jeszcze nie działa, ale sędziowie stoją 
wobec niej i teimsamem wdbev niebezpieczeń­
stw a 'przedwczesnego spansjoinowania czy 
przeniesienia na gorsze stanowisko?

Jeżeli społeczeństwo ma .ubawy pu.zed tą 
reorganizacją i jej skutkami, jest uprzedzone 
i może się przygotować — na majgorsoe, Taki 
pesymizm jest zupełnie uzasadniony, jeżetli ma 
we! ,Czas“, uznając potrzetbę reorganizacją 
lofoi różne zazurzeżenia i — jaiK z tenoru całe­
go artykułu wynika — nie jest nią zachwycor 
ny. Jeżel' tatka jest opunja pisma popieirającego 
sanację, co dopiero ma myśleć ta olbrzymia 
część społeczeństwa, która mimo pozorów i 
niiimio „zwycięstwa" w wyboracn odnoś siłę 
d'o wszystkiego, co z kuchni sanacyjnej w y­
chodzi,, z całą nieufnością., na jaką sanacja w 
'Przeszłości i w "zapownalziiiadi na przyszłość 
zasługuje ? jeżeli się mowa: kto się sparzył na 
gorącem, dmucha na zimne — to w poruszo­
nej sprawie ^łe przeczucia są zupełnie uspra­
wiedliwione. Sparzyliśmy się już dotkliwie na 
wszystkiom, oo z sanacji' wyszło, teraz prze­
czuwamy ukoronowanie jej „dzieła" przez ze­
psucie ostatniej przeszkody, w jej poczyna­
niach.

Szczegóły zbrodni Czuray
Na wieść o zamordowaniu robotnika Pucz Iow- 

skiego pizez Czumę w Szczakowe], wyjechał; Łam 
tow. Zygmunt Bocian, sekretarz Centralnego Zw. 
robotników przemysłu chemicznego, który na pod­
stawie zeznan świadków zajścia, rodziny zmar­
łego i dokonanych oględzin miejsca zb-odni, — 
zwłok zmarłego i miejsca, w którem go znalezio­
no, udzielił nam dalszych następujących szcze­
gółów:

Podany wczoraj w „Naprzodzie" opis zbrodni, 
dokonanej przez Andrzeja Cizumę, sekretarza sa­
nacyjnego ZZZ z Zawiercia na osobie tow. Ka-oła 
Pocztowskiego, jest zgodny z zeznaniami naocz­
nych świadków zajścia, tj. Władysława Szczer­
biny, pomocnika kelnerskiego z  bufetu kolejowe­
go i Michała ! .mana, pomocnika piekarskiego, 
i tą różnicą, że zajście miało miejsce w dniu 23 
hm. o godzinie 22, a  me o 24, jak podano.

Yndrzej Czuma i jego kompani: Dziacko, prezes 
oddziału związku sanacyjnego ZZZ w Szczakowej 
i 1. łimezak, sekretarz oddziału tegoż sanacyjnego 
związku w Szczakowej, natycnmiast po uoKOna- 
nej Jrrodn., kiedy ciężko ranny od cuszenia pod 
gardło i od uderzeń w głowę, Pocztowski pad na 
ziemię bez oznak życia, ulotnili się, pozostał tyl­
ko Mendyk, znany sanacyjny awantc.nik.

Bezpośrednio po ucieczce sprawców zjawił się 
posterunkowy policji Czajka z posterunk i kolejo­
wego, uprzedzony przez Szczerbińskiego o grożą­
cej awanturze i polecił Mendykowi wynieść nie­
przytomnego Pocztowskiego ze słowami: wynie­
ście lego trupa, bo tu nie jest trupiarnia ani szpi­

tal. Na zwróconą policjantowi uwagę, że spraw­
cy dopiero -o wyszli, posterunkowy Czajka wyj­
rzał z drzwi dworca kolejowego i powrócił zaraz 
ze słowami, że nie widział sprawców. ........*

Posterunkowy Czajka nie przedsięwziął mc, abv 
zatrzymać sprawców, którzy musieli się znajdo­
wać w niedalekiej odległości, skoro przód cbwilą, 
trwającą około dwóch minut, wyszli z dworca.

Posterunkowy Czajka zabrał martwemu Pocz- 
towskiemn zegarek i czapkę, oglądnął leżącego bez 
oznak tycia Pocztowskiego na posesji Sdingera, 
Pud płotem i węgla rkami, lecz nie przedsięwziął 
tic, aby \prowau/u- ciężko rannemu pomoc le- 
ifcairshą. Pocztowsk bowiem żył, posterunkowy 
badał rau wszak puls i stwierdził, że żyje, ale nie 
wezwai lekarza.
■ 2i tego po, w od u ciężko ranny i nieprzytoinnv, 

skatoy.any człowiek, zbroczony krwią i ziany pi-
:ni. i torem oblano go na dworcu, leżał całą noc 

na podwórar pot, płotem bez pomocy lekarskiej, 
w odległości 200 metróv- od dworca w miastecz­
ku ,gdzie jest dwóch lekarzy i Komunikacja koie- 
jowa i auiobusowa.

Dopiero rano znaleziono Pocztowskiego i za- 
■ciadumiono żonę i matkę, które zabrały rannego 

do domu, sprowadziły lekarza Rasy chorych dr. 
Klac oka. Zastrzyki, dane rannemu, nie przy­
wróciły mu przytomności. Wezwany lekarz woj 
skowy polecił natychmiast odstawić go do szpi­
tala. W piątek 24 bm. odstawiono Pocztowsk. go 
do szpitala w Jaworznie, gdzie zmarł w nocy z v

boty na niedzielę, o godzinie 12 mm. 30, me odzy­
skawszy przytomności, " “ '

Lekarz Kasy choiycti dr. Kłaczak „ jd a i świa­
dectwo śmierci, stwierdzając jako powód śmierci 
.irwotok mózgu - .. .. Ł . ..

Czuma po dokonanej ztoroini nie wyjechał na 
tychmiaot ze bcczakowej, lecz ukrywał się w mie 
szkaniu jednego ze swycn przyjaciół politycznych, 
obawiając się pokazać ua micy przed gniewem 
ludności. Wieść o dokonanej zbrodni wywołała 
wś>ód miejscowej łuuności wstrząsające wrażenie. 
Robotnicy gromadą chodzili w poszukiwaniu za 
Gzumą, aby dokonać nad uau sądu za ohydne 
morderstwo. '  "

; KIM BYŁ KAROL POCZTOWSK]
Rai ot Pocztowski- liczył lat 34, był kowalem 

v cementowni Szczakowa, należał do (Centralnego 
Związku robotników- przemysłu chemicznego i był 
zwolennikiem PPS, aczkolwiek oficjalnie do ps r - 
tji nie należał. zbyt czynnego udziału w życiu 
pohtycznem nie brał. Należał do nawskróś uczci­
wych łudzi, nigdy nie był karany, cieszył się jak- 
najlepszą opinją wraz z całą swą rodziną, brat 
jego jasf maszynistą kolejowym w Szczakowej^ 
Pozostawił po sobie mtodą <onę i troje mały cl 
dzieci oraz matkę star uszkę, której pomagał w u- 
trzymaniu- *
. - POWÓD ZBRODNI

Przed rokiem szcdł Pocztowski wraz z owyn 
R indykiem, sanalorem, spotkali na tymże dworce 
Czumę, którego Mendyk zaczepił, trącając go ra­
mieniem. Wówczas Czuma zbił po twaizy swo- 
jegc 7vrolennika. Mendyk oddał kilka razy Gzu- 
mie. Był sąd, Mendyk zosiał uKarany miesięcz­
nym aresztem za pobicie Czumy, ale" Poczto wsk. 
me był wcale oskarżony, gdyż był biernym swiad- 
ł lem tego zajścia. • »  ■ .-dj

W ową krytyczną noc- 23 czerwca, spotkał się 
mów Czuma z Mendykiem, pytając go, czy nie 
będzie go znów bił, na co Mtndyi miał udrzeć, 
że i wowtzas, pized rokiem, nie byłby uderzył l 
zaczepił Czumy, gdyby nie ten, wskazując ua 
Pocztowskiego, który mnie namówił.

'ibw-czas to Czuma, po naradzie z Mendykiem 
odbytej w sąsiedniej poczekalni na dworca, przy- 
stąpni do Pocztowskiego i zaczęli go dusić poc 
gardło, a następnie bić po głowie, aż ofiara padk 
nieprzytomna na ziemię

Pogrzeu PocztowsKiego wyznaczono na dzier 
28 czerwca o g. 17 z kostnicy ćmenta-za w Jawora 
me, gdyż władze sądowo -lekarskie nie pozwoliły 
po sekcji zwłok przewieźć i cif do  Szczakowej. Na 
pogrzeb szykują się tmmnie robotnicy Szczako­
wej. Organizacją pogrzebu oprócz rodziry za ją/ 
się Centralny Związek i oborników przemysłu che- 
mic/negu, ................

CZLALr CHODZI DOTYCHCZAS MOuNYl
Morderca niewinnej ofiary, Czuma osławiony 

a.YnmurniK sanacyjny, który półtora roku temi 
u rz rf  ił wraz z Pyszvr«kim napad na tow. posła 
Ciołkosza pcbii go na dworcu kolejowym w Kra­
kowie w b'aly dzień, Czuma, który skazany jest 
na >ok vvięzien:a za zdradę smnu i pozbawiony 
praw, (.zurna, któiy pobił w Niepołomicach ja 
kiegos doktora i na swem sumieniu ma liczne po- 
bicm i awantury, Czuma, który odgraża! się usta­
wicznie przywódcom i działaczom PPS, że icŁ 
zabije, jak ow. posłowi Żuławskiemu, iow. Bo 
cianowl, sekretarzowi Związku robotniuów che 
raicznych, ó cuma ter bandyta polityczny, mor­
derca uczciwego robotnika dotychczas ch< dza 
wolny, uizęduje w Zawierciu i iwnua) sprawuj< 
mandat mspektort sanacyjnej organizacji ZZZ i 
cieszy się zaufaniem swoich prz dożon y-chl
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Na pomoc dla bezrobotnych:
Kowy podatek

W czasie od u t. jesieni do maja br. działa'’ 
naczelny (komitet dla spi aw bezrobocia z ipoaKo- 
miieiami w myśl decyzji powziętej w sierpniu 
uib. r. na specjalnej konferencji z inicjatywy i u 
p pronijera Pnystara Wedle intencji miał to być 
komitet nie do walki z samem bezroboicbm, lecz 
z jego skutkami. Forma tej wałki była bardzo 
prosta: postarać się o jakieiś dochody i z nich za­
silać bezrobotnych w najcięższym czasie zimo­
wym. O te dochody postarano się w spocób zaiste 
nie wymagający silnego natężenia myślowego: 
obłożono „dobrowolnym" podatkiem rozmaite 
sfery społeczne i podatkiem, przymusowym całe 
społeczeństwo w foo mie dopłat do perta, biletów 
i przesyłek kolejowych Ltd.

Okazam się, że różnica między aobrowotnemi 
a przymusówcmi opłatami jest taka, jak między 
ofiarnym podatnikiem a takim, na którego trze­
ba nasłać komornika ściągano w łatwy sposób 
te dobrowolne opłaty od i obołl,ników i pracowni­
ków przy wypłatach; przyciśnięto urzędników 
nie mogących się oprzeć „prośbie" swych przeło­
żonych; pobierano opłaty w kawiarniach i re­
stauracjach już z większemi trudnościami, a  już 
całkiem szwankowało tam, gdzie przymus nie lał 
się stoSowac, np. wobec kamifcezników.

Ten Komitet naczelny w ub. miesiącu skończył 
swą działalność z zapowiedzią że na jesień roz­
pocznie ją nanowo. Wynika z lego, że liczą się 
z — oonajmnicj — takiemsamem natężeniem bez­
robocia i Że nie widzą sposobu walczenia z sa­
mem złem, ograniczają się więc do łagodzenia 
jego skutków. Nauka nie poszła jednak w las; 
już nie mają zaufania mo „dom owolnych" ofiar, 
lecz poprostu chcą nałożyć podatek i to w sposób 
trafiający w najszersze masy.

Mówiono o tern na posłodzeniu wydziału wy­
konawczego związku miast, gdzie przedstawiono 
projekt w następującej formie: zarobki, płace ro­
botników i pnarowników zwyż 200 zl. miesięcz­
nie, podlegające podaitkoy i dochodowemu, zosta­
ną obłożone specjalnym podatkiem, łatwym <to 
ściągania, bo ipotrącalnym przy wypłacie i w ten 
spotsób uzyska się wielomiłjonowe tun,dusze. Był 
to projekt tak prosty w swej okropności, że nie 
znalazł na posiedzeniu aprobaty. Jeżeli się weź­
mie w rachubę niezliczone wprost potrącenia, ja­
kim te płace i zarobki już podlegają, to wprowa­
dzenie nowego, jeszcze jednego byłoby już cię­
żarem nie do wytrzymania.

Zarzucono więc ten projekt i zaczęto wenty­
lować nowy: opodatkowanie płac. — za; ubkć y 
w tej wysokości niema — powyżej 600 zł. i to

progresywnie z „podatkiem kawalerskim" i in 
neńii szykanami. Nad tym projektem będą się o- 
becnie zastań aw iać, ileże nie zastał uznany za 
niewykonalny. Czy jednak jest praktyczny, to in­
na rzecz; ilu dziś jest pracowników pobierają­
cych 600 zł. zwyż miesięcznie i ile z lstnrojącycb 
da się ściągnąć? W każdym razie kwoty niewspół­
mierne do celu, jakim ma być zorganizowanie po­
mocy dla bezrobotnyen.

Czv ten lub inny podatek przyjdzie do skutku, 
w każdym razie same pomysły, samo liczenie się 
z tego rodzaju dochodam świadczy, że pańsltwo 
Zupełnie zapoznaje swą rolę. swo; obowiązek wo­

bec .bezrobocia i jego skutków. Pomoc spoleczeń- 
slwa — bardzo piękna i szlachetna rzecz; widzie­
liśmy jednak, że nawet w km etyce uznano ją 
za niewystarczającą , po długim oporze zdecy­
dowano się na pomoc państwową. U ńas zamie­
rza się robić wprost przeciwnie: państwo dąży do 
ograniczania swej pomocy i do przerzucenia jej 
na społeczeństwo. Gdyby przynajmniej to społe­
czeństwo było w stanie wziąć na ciebie jeszcze 
jeaen ciężar, ale wiemy przecież, że ugina się ono 
pod ciężarem dotychczasowych i w rezultacie ta 
pomoc okazie się taksamo mało skuteczną, jak nią 
była dotychczas stosowana.

Rozumie się że nawet przy przeforsowaniu te­
go pomysłu nie może to zwolnić państwa od je­
go obowiązku. Jeżen nie może ono zwalczyć sa­
mego bezrobocia, to w każdym razie na niem 
przedewszystkiero spoczywa obowiązek łagodze­
nia bodaj jego najdrastyczniejszych skutków

Teror i samosądy bebesowskie
rtozhijarze którzy za misję swoją uważali .— 

wprowadzenie rortamu do PPS znaleźli się w 
sytuacji istotnie nietylko szpetnej, lecz i siisiklej 
bardzo.

Go innego jacyś literaci, wyprawiający pod tarn­
ikiem sanacyjnym hitlerowsko - komunistyczne 
harce ...na papierze. ,.Walka" bebeisuwska ma 
{jarstkę obałamuconycn robotnikow w swoich 
szeregach, oraz nieco szumowin, chcących żero­
wać pod jej osłoną. Wypisuje — a jakżtl — bar­
dzo gwałtowne artykuły przeciwko wyzyskowi, 
„walczy" — baroizo ostro! — przeciwko kapitali­
stycznym brygadom sanacji. Axe, oczywiście, wie 
w jakich granicach wolno jej pozować na p 'm o  
„ideowe" i wie, do jakich granic wolno jej 1-ry- 
iyikov.ać możnowładców sanacyjnych. Jej z grun­
tu fałszywe stanowisko musi ogłupiająco lub de­
moralizująco odbijać się na tych ludziach, któ­
rzy pod jej wpływem pozostają — krzykaołwo 
bczideoWiL wiedzie do ekscesów coraz częstszych 
i cięższy di, do porachunków krwawych, do mor­
dów terory styczny on, a dłoni;, przy zwy czai one 
dc brauninga i noża nie wahają się nieraz upra­
wiać procederu pospali tych szantażystów, tenory- 
zującyeh wprost zarobkowo —‘ i to unogą lud­
ność dzielnic proletarjackich. Z BBS wyłoniły się 
ponoć bandy kercelackie.:.

W atmosferze plennej w sprawców nieznanych 
— bez większego wrażenia przechodziły różne 
drobne szantaże i akty zemsty zdelvlarowanych 
rabusiów. Że tam komuś rozbite stragan, że wy­
muszono na kimś okup — nad tern zalegała ci­
sza ... Stratny lękał się strat większych jeszcze... 
Ileż . zasu upłynęło nim rozpłąlały się języki w 
sprawie wymuszeń kercelackich i zanim no ta-

Zjazd inwalidów
SĄD NAH SANACJĄ

W ciągu poniedziałku toczyła się dyskusja nad 
działalnością Związku, przyczem przez cały czas 
uwydatniał się bardzo wyraźnie opozycyjny na- 
sti ó całego zjazdu przeciwko „sanacji" i posłów 
z BB. Z pośrod kilkudziesięciu delegatów pi owin- 
cjonaiinych, którzy w drugim dniu zjazau zabie­
rali głos, nie było ani jednego, któryby bronił 
posunięć większości rządowej, a przeciwnie — 
wszyscy prawie dawali wyraz swemu najgłęb­
szemu oburzeni Lu pod adresem lunzi, dzięki któ­
rym paze <złj w Sejmie uistawy, Krzywdząc** inwa­
lidów.

Z oburzeniem mówiono o roli posrów-inwali- 
dów Stiopcizyńskiego i Wagnera (BB), którzy swą 
działalności i w Sejmie zaszkodzili sprawie inwa­
lidzkiej.

Gorąco oklaskiwane były przemówienia tow. 
Pysza z Białej i Bazydły z Łomży. Tow. Pysz 
między iimemi wśród oklasków, domagał się wy­
rażenia wotum nieufność5 posiłom z BB: Wagm - 
rowi i Snopczyńskiemu za krzywdzącą ustawę in ­
walidzką, ouau. wezwania ich do złożenia manda­
tów poselskich.

Zgłoszenie przez tow. Pysza powyższego wnio­
sku pizyjeli zebrani okrzykami przeciwko „sana­
cji".

Zgłoszono też rezolucję, aby wyrazie podzięko­
wanie tow. T. Arciszewskiemu i innym posłom 
za złożenie w Sejmie wniosków w sprawie popra­
wy bytu inwalidów.

Na sali za ich obronę rozległy się oklaski.
Oba te wnioski, jak również trzecia propozycja 

tow. Pysza, aby' przesłać bojownikowi o wolność, 
Bolesławowi Limanowskiemu, wyrazy hołdu i u- 
znania (co przyjęte zostało burzą oklasków) pod­

dane zostaną pod glusowanie dopiero po zrefero­
waniu przez komisję wnioskową

Tow. Pysz poddał również druzgocącej krytyce 
znany okólnik przedwyborczy wydziału wyko­
nawczego Związku inwalidów, wzywający do glo­
sowania na BB i dumagal się jego odrzucenia.

Gdy mówca zaznaczył następnie, że tow. Pająk 
— dlatego, iż jest przeciwnikiem BB — iuż jest 
kwfcStjo-nowany przez „sanację", jako kandydat 
do przyszłego wydziału wykonawczego, na sali roz 
icgly się okrzyki: „P;.jąk uzdrowił stosunki w 
Związku! Nieć, żyje Pająk" itp. >

Niemniej ostre przemówienie przeciwko „sa­
nacji" wygłosił członek wydziału wykonawczego 
Związku dr Kikiewicz, a* także delegaci: Oi gani- 
siak, Gotowała (Poznańskie); Urbański, Marono- 
wicz, Bigoński (Bydgoszcz), Kantor i wielu in­
nych.

Wśród małego oddźwięku zebranych bronił, 
jako mówca generalny wydziału wykonawczego 
dr. Rubin. Poczem przemawiali przedstawiciele 
wydziału wykonawczego, między innemi tow, Pa­
jąk-/

Zjazd wbrew komisji mandatowej dopuścił na 
zjazd w charakterze delegata p. Kantora.

ZAJŚCIE
Gdy sala entuzjastycznie przyjęła nagłość wnio_ 

sku, wyrażającego podziękowanie tow. Arciszew­
skiemu i 'nnym postom, którzy bronili spraw in­
walidzkich, grupa „sanatorów" w liczbie trzy­
dziestu (na ogólną liczbę U07 delegatów) poczęła 
hałasować i krzyczeć: „jesteście komuniści!".

Okrzyk ten spowodował wielki hałas i oburze­
nie. Krzykacza delegaci wyrzucili za drzwi.

aćouice do kłębka się dostań >?
Głośniejsze były mordy, dokonywane co pewien 

czas na jakimś kupcu, ozy przedsiębiorcy, z któ­
rym ta lub owa grupa be± esowców znajdowała 
się w walce Ostatni wypaiaek z zamcuowaniem 
Gaf era, o czem donosiliśmy wczoraj, uczynił tern 
większe wrażenie w Warszawie, rż zamordowa­
ny zdawał sobie sprawę, że do tego dojść może
— li na kilka tygodni przed zamachem napinał dc 
wudza BBS lisit tej treści:

„Wobec tego, że prowaozona kampamja 
przeciwko mnie na kunach pisma „Walka", 
którego, jak jest mi wiadomo, moralnym i 
faktycznym przywódca jest WPan, w kon-

i sekwencji może wywołać niepoczytalne wy­
stąpienie czytelników tego pisma, to jest 
członków Frakcjii Rewolucyjnej, p*-zed czem 
juz przez osoby postronne zostałem ostrzeżo­
ny, ośmielam si zakomunikować W Panu 
Prezesowi, iż w razie jaki sgokolwiek ta r­
gnięcia się na moją osobę robotników z pod 
znaku Frakcji Rewolucyjnej, czy Leż hmegt 
ugrupowania politycznego, podżeganego e c 
walki ze miną przez pismo „Walka", czyn ę 
WPana całkowicie odpowiedzialnym za to 
co stać się może".

Sprawcy krwawego samosądu — aresztowań:
— grozi im sąd doraźny List przedśmiertny za- 
modowanego zapowiadał, że kreiw jego spadimi.. 
na sumienie „prezesowskie". Może tiaki sarn iwy 
rzut odeziwi© się A z ust rodzin sprawców mordu 
o ile ten krwawy dramat też śmiercią się icł 
skończy? ,

* *  *

Ale bandyckie m ar jery, bądź krwawe pora­
chunki znajdują swoje ujście nietylko w „orga 
iiiizacjach" p. Jaworowskiego.

ZZZ (moraczewszczycy) dostarczyli też kroni­
ce kryminalnej — pos.ać Zubowicza, jako orga­
nizatora bandy wolskiej (na przedmieściu Wat 
szawy), a icn agitator Gzuma — jole podawa­
liśmy we wczori jszej korospondencii zauiordo 
wal (w jednem miejscu błędnie wydrukowano 
zastrzelił) robotnika w Szczakowej, Takie plony 
wydają organizacje rozbijackie — „komponowa­
ne", a nie wyrosłe z żadnych potrzeb życia i za­
silające się bądź ludźmi oiiumaniunyimi, bądź 
różnemi odpadkami z innych partyj lub wręcz 
indywiduami o kryminalnej przeszłości

Małg icHdgn
RARYTAS O BRZEŚCIU LITEWSKIM 

(Ze starego rękopisu)
Sprzysięgli się dwaj bracia do grobowej deski 
Gubią szlachtę, kto? Kością podbereski.
Jeden hołysz, fortuny d,ze po szlcchetczyznach, 
Łupi w ekonomjach, męczy w krolewszczyznach. 
Kozubalce od żydóiw, jakie chce tak bierze 
Już zapomniał o Bogu i o ś wie tej wierze.
Drugi pizy Antychryście w Nowogrodzkie jedzie, 
A za tym do przysięgi jeszcze kogo zwiedzie.
Nie jest że to rarytas w dwóch kpach, przyznać

i [muszę
Jeden chwyta fortunę, drugi łowi dusze?

(Wiersz len pochodź' z przed 20U lal, zachowa ­
ny w zmorze ówczesnych rękopisów i zawiera, 
jak widzimy, niejasne przeczucia).

OOOOTOOOCOOCXXXXXXXXXXXXXX)C)GOOCOUXX»
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI; 

ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI



Ni, 145 Środa 29 wci wtd 1932

EMIL HAECKER

Tadeuszowi R egere^i
Ł WSPOMNIENIE

Jako jedyny, oprócz Cieńie, żyjący jeszcze i po 
dziś dzień pracujący w partji uczestnik naszej pa­
czki,, która przed 40 laty w Kra ko wie działała 
w ruchu socjalistycznyir, wówczas zaledwie się 
rozpoczynającym, zjawiam się, Kochany Tadziku, 
by Ci wyrazić serdeczne życzenia z okazji Twych 
sześćdziesiątych urodzin i Twojego czterdziesto­
lecia partyjnego, Tak, mój Stary Przyjacielu, o- 
prócz nas dwóch rrkt już z owych czasów nie po­
został. Odeszli na zawsze Englisch, Kurowski, Mi- 
siolek i tylu, tylu innych, wymiera pokolenie, 
które pamięta boje j prace z przed lat czterdziestu, 
tylko my Jwaj jeszcze trwamy i nie uważamy 
się za w'eleranów, tern mniej za emerytów, lecz 
czujemy 'się wciąż czynnymi żołnierzami wiel­
kiej idei, mającej świat przeobrazić.

Spiętrzyły się wprawdzie trudności i przeszko­
dy, jakich przed 40 laty nikt z nas, ani z naszych 
■wielkich nauczycieli socjalizmu nawet nie prze­
czuwał, ale jeżeli pamięcią przemierzymy okres 
czterdziestoletni i porównamy dzisiejszy stan roz­
woju socjalizmu i dzisiejszy poziom klasy pracu­
jącej z tern, co wówczas zastaliśmy, musimy przed 
sobą samymi stwierdzić, że bistor ja przez ten czas 
posunęła świat o potężny kawał drogi uaprzód i 
zbliżyła go do urzeczywistnienia - socjalizmu... 
właśnie o 40 lat. — -  •

Towarzysze śląscy, urządzając dziś jubileusz 
40-lecda Twojej działalności socjalistycznej, opó­
źnili właściwie termin ten o rok, albuwiem Twój 
czynny udział w polskim rucnu socjalistycznym 
rozpoczął się w r. 1891

Przed 40 laty zapoznaliśmy się i zaprzyjaźnili 
z sobą. Wspólność przekonań, wspólna dola i nie­
dola złączyły nas serdecznemi węzłam; na całe 
życie. W r. 1892 znaleźliśmy się obaj na pierw­
szym roku uniwersytetu. Był to rok niefortunny.
Po przełomowych La tach poprzedza ących przy­
szła wtedy na uniwersytel fala reakcyjnej mło­
dzieży. Doświadczyliśmy tego niebawem.

Rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego został' 
wtedy wybrany śp. Maaeyski. Rozpoczął swe u- 
rzędowTanie od wywieszenia w westybulu CoPegi: 
Novi obwieszczenia, zakazującego młodzieży aka 
demickiej uczestnictwa w stowarzyszeniach ro­
botniczych. Nas ten zakaz niie odstraszył. Komi­
sarz policji Banach zastał nas obu podczas rewizji 
w redakcji „Naprzodu" i na pierwszem zgroma­
dzeniu poufnem w Płaszowie. Napisał o tem do- 
niesiienie do senatu uniwersytetu i senat w dniu 
3 czerwca 1893 relego,vał nas obu z uniwersytetu 
na trzy półrocza.

Z MŁODOŚCI I
Wtedy trzeba było zromc donrą m nę, aby na 

zewnątrz okazać, że mimo relegacji pozostaliśmy 
nieugięci i niezachwiani. Więc daliśmy się obaj 
razem fotografować, kupiliśmy sobie ooaj gari- 
baidowskie kapelusze o olbrzymich rondach i 
czerwone kiawatki i tak wystrojem poszliśmy 
razem po odbiór wyroku do uniwersytetu, guzie 
nam uchwałę senatu doręczono i relegację piękną 
łacina do indeksów wpisano.

W kilka dni potem odbył Się w Krakowie um- 
czysty pogrzeb poety Teofila Lenartowicza, któ­
rego zwłoki sprowadzono z Florencji i pochowa - 
no w grobie zasłużonych na Skałce. Na pogizeb 
ten zjechało do Krakowa mnóstwo delegacyj u- 
czącej się młodzieży ze wszystkich trzech zabo­
rów i z uniwersytetów zagranicznych. Wieczo­
rem po pogrzebie odbył się ogromny ogolno polski 
wiec młodzieży. Na wiecu tym Jan Stapiński, 
późniejszy założyciel stronnictwa ludowego, a 
wówczas pełen entuzjazmu młodzieniec, wniósł 
iezołucję protestującą przeciwko relegowaniu nas 
za przekonania polityczne. Przeciw tej lezolucji 
zabrał głos nasz kolega uniwersytecki Niemirow- 
ski, późniejszy endek. - W głosowaniu pięć rąk 
podniosło się za rezolucją Stapińskiego, ogromni 
większość zebranej młodzieży trójzaborowej po­
chwaliła relegację socjalistów. Oburzony ! tym 
wynikiem glosowania, Stapiński zawołał, że kto 
się nie solidaryzuje z prześladowaniem politycz- 
nem, niechaj salę opuści. Usłuchaliśmy tego we­
zwania i wyszliśmy za Stapinskim. Na ulicy po­
liczyliśmy się,! ilu nas wyszło, Było nas pięciu 
Stapiński, my dwaj, Zelt i Pik (Mirandola), ci o- 
baj dziś już nieżyjący.

A rektor Madeyski w jesieni tegoż roku zosdS 
austrjarkim ministrem oświaty. ;

Jednakowoż nasza relegacja była ostatnią reie- 
gacją za przekonana polityczne. Po nas już ża - 
den student uniwersytetu nie został relegowany 
za uctr ał w rucnu socjalistycznym.

Dziś możemy z Jurną i z humorem wspominać 
ten epizod naozej młodości górnej i chmurnej. Ty, 
Tadziku, obchodzisz dziś 40-lecie Twojej pracy 
partyjnej, ja za kilka tygodni skończę łO-lecje 
mojej pracy w „Naprzodzie". Obaj z zadowole­
niem możemy stwierdzić, że praca, -■ której po­
święciliśmy nasze życie, na coś się przydała.

W dn u Twego jubileuszu cisną sie wspomnie­
nia, ogarnia mnie rzewność, 'Więc kończę prosłe- 
mii słowy składając Ci życzenia zdrowia i sił do 
daiszej pracy. ■

niir.iia systemu i nowe wybory!
IMPONUJĄCY PRZEBIEG ZJAZDU STRONNICTWA LUDOWEGO ,W ZAMOŚCIU

Niedzielny zjazd sLronnd...lwe ludowego w Za­
mościu miał przełneg zupełnie spokojny.

Władze ndministracy jne i policyjne, bojąc się 
widocznie powtórzenia się tak tragicznych wy­
padków, jakie wydarzyły się w Łapanowie, usu­
nęły policję z obrębu zjazdu, olbrzymia zaś ilość 
uczestników, których było pomad lO.OOu, zabez­
pieczyła zjazd pi zed wszelkiemu prebam-' prowo­
kacji ze strony bojówek sanacyjnych.

Po otwarciu zjazdu odbyło się ma publicznym 
placu wielkie zebranie. Następnie przy dźwię­
kach pięciu orkiestr urządzono pochód przez mia - 
sto, zjazd zaś zakończono waelkicm zebraniem 
pod golem niebem,

Dłuższe przemówienie wygłosił na tem. zebra

miu prezes stronnictwa ludowego poseł Witos, o- 
świadozając, że chłopi są właściwymi gospoda ■ 
rzami kraju i w poczuciu swej siły prowadzić bę­
dą dalszą politykę 1 ,

Następnie przemawiali prezes klubu parlamen­
tarnego stronnictwa ludowego, poseł Róg, poseł 
Wrona i b. poseł Bagiński.

Obecni ma w iecu chłopi złożyli ślubowanie,' że 
wiernie będą stali przy sztandarze stronnictwa i 
uchwalili rezolucję żądającą zmiany systemu 
uządu, rozwiązania Sejmu, rozpisania nowych 
uczciwych wyborów . i powołania prawdziwych
i ządów parlamentarnych. ..............  ;

Porządku, którego pilnowała milicja stronnic­
twa ludowego, nigdzie nie zakłócono. i

Zakończenie roku szkolnego
REFLEKSJE NA PRZYSZŁOŚĆ

Wreszcie zakończono we wszystkich szkołach 
kuratorjum okręgu krakowskiego rok szkolmy 
rozdaniem świadectw. Był to ostatni rok nauka 
wedle dawnego systemu. Następny rok szkolny 
rozpocznie się pod znakiem reformacji. Zastana­
wiając się naćl tem, co się działo przy końcu za - 
mkniętego już roku szkolnego, szczególnie w o- 
kręgu kuratorjum krakowsiuego, nasuwają się 
nam smutne refleksje w trwodze o przyszłość 
szkolnictwa naszego, które za czasów zabórczy< h 
i w okresie rządów przedsanacyjnych świeciło 
przykładem, było chlubą i dumą na szą.

Chaotyczne zarządzenia p. kuratora Nowickie­
go zniesienie gimnazjum VII w Krakowie, ogra­
niczenie ilości oddziałów w innych zakładach 
średnich, niedopuszczenie do egzaminów wstęp­
nych do klas II—VIII, uczniów, pragnących u-

egęszczać do gimnazjów — wszelkie okólniki w 
innych sprawach szkolnych, są przykładem, że 
"tanów isko kuratora w takim okięgu, jak kra­
kowski musi być obsadzone przez doświadczone­
go pedagoga i zna, accgo przedewszystkiem psy­
chikę społeczeństwa krakowskiego, wychowanego 
na dawnych wielkich tradycjach Nit będziemy 
tu wyłuszczać poszczególnych wyżej podanych 
wypadków zarządzeń p. kuratora, gdyż były one 
omawiane już kilkakrotnie na łamach naszegc 
pisma. Sumarycznie jednak wziąwszy ten „bała­
gan", musimy zaprotestować przeciwko tego ro­
dzaju praktykom w imię dobra społeczeństwa 
krakowskiego

Dowiadujemy się dalej, że zrodziła się w łonie 
kuratorjum i w gabinecie prezydjum miasta Kra­
kowa myśl zwinięcia sześciu szkół powszechnych

w naszem mieście • Budynki zdohyle K law y m  
groszem przed wojną mają być częściowo przero­
bione na inne cele, częściowo sprzedane. Wieści 
'e poruszyły do głębi Kraków, z którego robi się 
jakąś prowincjonalną mieścinę. Nie pomogą pro­
testy, nie pomożf nic, bo tak się musi stać, jak 
„oni" chcą. „Oni" są wszechwładni — ale tylko 
na razie — ale ile szkody narobią — przyszłość 
okaże Wiele pracy będzie musiało włożyć społe­
czeństwo, aby przywrócić w polskich Atenach 
aawną świetność kultury i nauki, po ciosach, za­
danych dziś przez reformatorów sanacyjnych.

Z wielką troską o przyszłość patrzy społeczeń­
stwo na upadek oświaty w Krakowie — a becne 
posunięcia niewłaściwych ludzi kierujących nawą 
szkolnictwa są rękojmią, że bedzie źle. • ...

I  dnia
MUSSOLINI I „ILUSTROWANY KURJFR 

CODZIENNY* -  ~
Nie jest bynajmniej zamiarem piszącego te sio. 

wa rozważać i zastanawiać się: a) czy Mus soli ni 
wie o tem, że „LKC" przyniósł niedawno temu 
pompatyczny artykuł publicystyczny jego pióra, 
b) czy „duce" je s t  rzeczywiście autorem tego a r­
tykułu, c) skąd się wziął ien artykuł na łamach 

IKC“, — lecz na skromniejszym przykładzie 
wykazać, jakienn niedorzecznościami karmi 
„IKC" swoich czytelników.

Oto we wczorajszym, a również szumnie zaty­
tułowanym artykule „o metodacn rządzenia ma- 
sam społecznemi" podaje „IKG“ treść ostatniej 
_ ©zmowy Mussoiiniegc z Emilem Ludwigiem.. — 
Źródłem tych wiadomości jes. „specjalny Kores­
pondent wiedeński" „IKC", a drogą „telefon", co 
w nagłówku tego artykuiu wyraźnie uwidocznio­
no. Tak więc trzeba byłe użyć całego aparatu, a- 
zeby w najkrótszym czasie przynieść wychowan­
kom swoim, „osiatnb" poglądy dyktatora o władz 
twie nad społeczeństwem.
. Reprodukcji wynurzeń Mussoiiniegc, nie miał­

by świat kulturalny nic do zarzucenia, gdyby 
były prawdziwe, to znaczy, gdyby Mussolini byl 
rozmawiał ostatnio z Ludwigiem, gdyby był po­
wiedział to, co „Kurjer" mu imputuje i gdyby 
korespondent „Kuj jera" był świadkiem rozmowy, 
którą tak dokiadnic podaje... Lub, gayoy Ludwig 
sam opublikowa* był tę rozmowę z Mussolinim .

Znając Ludwiga, uważam za onowiązek wy­
stąpić przeciw nadużywaniu jego nazwiska ula 
spraw brudnej propagandy i stanąć równocześnie
w obronie prawdy. ........  - ..............  - —

Stwierdzam — wbrew relacjom „Kurjera" — 
że Ludwig nie prowadził obecnie żadnych roz­
mów z Mussolinim i, że '•ozmarwiial z nim po raa 
ostatni przed... rokiem.

Stwierdzam w dalszym Ciągu, że w ani jednej 
z dotychczas opublikowanych rozmów z Mussoli- 
nim nie zna daje się ustęp, odpowiadający re­
lacjom „Kurjera",
- Emil Ludwig, publicysta nie mający z lypera 

kurjerkowego sprawozdawcy nic wspólnego, dru­
kuje obecnie we Wiedniu książkę „Gesprache mai 
Musciłliru", która ukaże się niebawem ua Kładem 
P. ZoOlmaya.

Wyjątki z tej pracy przyniósł za specjał nem 
upoważnieniem autora jeden z dzienników nie­
mieckich, zastrzegając się jednak przeciw prze­
drukowi nawet w skróceniu.

Dlatego nie będę nawet w zarysie podawał tre­
ści opubłbcowanych rozmów, choć zaciekawiłyby 
one niejednego, lecz daleki jestem od nai uszanh. 
praw autorskich,

Chciałem jeno wykazać, a jakich tc źróde* 
czerpie „IKC" swoje wiadomości i jak te źródła 
deformuje, ażeby znaleźć pokarm odpowiadają­
cy mentalności swojego czytelnika.

1 Dr. Józef Werne*.

Nowa Mysz zrodziła pomnik
R ur jer Wileński" donosi, że w miasteczku No­

wa Mysz (koło Baranowiczj odbyło się odsłonię­
cie pomnika p. Piłsudskiego, wybudowanego „z 
inicjatywy komendanta posterunku PP przodow­
nika Jurkiewicza, sumptem społeczeństwa gminy 
nowomyskiej". .

, Inicjatywa policjanta, „sumpt" społeczeństwa 
i żywiołowy wybuch uczuć państwowo- twór­
czych^
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Trudy i zasługi całego życia Tadeusza iiegera
Tiaideua* Reger, nudzony 2 kwietnia 1872 w No­

wym Jorku (w Stauach Zjednoczonych Ameryk: , 
Północnej), przynależny do Przemyśla w Mało- 
polsce, pochodzi z niezamożnej rodziny mie­
szczańskiej.

Pradziad jego dr ftiaksymiłjmi Reger był leka­
rzem wojskowym i pochodził z Węgier. Przy­
bywszy do Galicji z austrjacką aim ją okupacyj­
ny, ożenił się tu i osiadł w Kołaczycach koło a- 
sła. Dziaoek Tadeusza dir. Kai ol Reger był adwo­
katem, najpierw w Tarnowie, następnie w Prze­
myślu. Brał udział czynny w ruchach rewolucyj­
no -patrjotycznych polskich w , latach 1830/31, 
1846, 1848 i 1863/64. Brat Karola Regera, a stry­
jeczny dziadek Tadeusza Józef Rtger, zorganizo­
wawszy jako oficer straży granicznej austi jnckiej, 
ooidziałek powstańczy, walczył w r. 1863 przeciw­
ko Moskalom, Dostawszy się do niewoli, wygnany 
został na Symerję, gdzie przesiedział trzynaście 
lat, zanim wrócił do kraju. Umarł j<iko nauczy­
ciel ludowy na wsi koło Rzeszowa. Starszy syn 
ara Karola Regera a  stry j Tadeusza Wacław Re­
ger wziąwszy również udział w powstaniu roku 
1863/64, był obrońcą karnym w Pizemyślu, gdzie 
redagował i wydawał przez kilkanaście lat jedy­
ne w owym czasie polskie pismo prowincjonalne 
„Gazetę Przemyską". „Gazeta Pizcmyska" była 
pismem demokratycznem o mocno radykalnym 
tonie, umieszczała często sprawozdania i wiado­
mości o ruchu robomiczym i socjalistycznym. Na 
kształtowanie się poglądów i przekonań Tadeusza 
nie wywarła ona jeanak wpływu; przeciwnie: 
dojrzawszy i stawszy się już socjalistą, Tadeusz 
„Gazety Przemyskiej" dość często używał do gło­
szenia w niej swoich zasad socjaii stycznych.

Ojciec Tadeusza, inżynier Karol Reger, ukoń­
czywszy s lud ja tecnniczne we Lwowie i Karlsru­
he, został architekta i budowniczym dróg żelaz­
nych i mostów; umarł w loku 1897 w Stanisła­
wowie, jako urzędnik tamtejszej dyrekcji kolei 
państwowych. — Matka po pierwszym mężu Ja- 
totoi z Kochów Regerówa umarła w 1880 roku w 
Stiyju. • .

Zmarły w 1904 roku w Przemyślu tow. Witold 
Reger był młodszym bratem Tadeusza, pod któ­
rego wpływem i kierunkiem Witold wyrobił się 
na socjalistę,

Do szkóI początKowycn uczęszczał Tadeusz Re­
ger w Przemyślu, Ukończywszy w Krakowie 4-tą 
klasę gimnazjum św. Anny, wstąpił 2 lipea. 1889 
na praktykę, |ako uczeń aptekarski, do apteki p. 
Ernesta Stockinara, przy placu Dominikańskim 
w Krakowie. Wydalany za swe przekonania so­
cjalistyczne dokończywszy mimo to nauki w 
aptekach p. Skakaiskiego w Podgórzu i p. Śmiesz­
ka na Kleparzu w Krabowie,, zdał nareszcie dnia 
2 lipca 1892 z odznaczeniem egzamin lerocynial- 
ny i został asystentem aptekarskim. \V lecie tegc 
roku piacował kilka miesięcy jako ochotnik przy 
zwalczaniu cholery azjatyckiej w aptece w Cie­
szanowie.

Tu należy opowiedzieć, kiedy i wśród jakich o- 
koliczuości Tadeusz Reger stał się socjalistą. Rok 
1888 zaznaczył się wzmożonym ruchem samo­
kształceniowym i patrjotycznym wśród młodzie­
ży szkolnej pod zaborem austrjacaim; zakładano 
liczne jawne stowarzyszenia i jeszcze liczniejsze 
kółka tajne, czytano pilnie his tor ję i ekonomję, 
zaczęło myśleć o praktycznem wyzyskaniu spor­
tów dla celów spiskowej organizacji wojskowej; 
blisko dwadzieścia lat wcześniej, nim ktoś inny 
założył „swój" Związek strzelecki.. Ulegając nie­
mal bezwiedne temu powszechnemu nastrojowi, 
założyli Tadeusz Reger i kilku jego kolegów w 
Podgórzu również taki związek, którego celem 
były: wzajemna pomoc, zwłaszcza w zdobywaniu 
wiedzy i w razie wałki zbrojnej o Niepodległość 
i Wolność. Oczywiście związek ten był ściśle ta j­
ny i miał wszelkie akce&orja spisku: zaprzysięże ■ 
nie pierwszej piątki .naczelnej", do której, jako 
jeden z założycieli T. Reger należał, odbyło się w 
wigilję Bożego Narodzenia, na Krzemionkach, o- 
bok kościółka św. Barbary, w śniegu po pas. Dzie­
je tego spisku opisał tow T. Reger w Kalendarzu 
Robotniczym na rok 1915 (skonfiskowanym nie 
slety w momencie wybuchu wojny). Źe Rki spi­
sek rewolucyjny młodzieży, o charakterze prze­
ważnie samokształceniowym, musiał w owym 
czasie doprowadzić do wewnętrznych nieporozu­
mień i tarć ns tle ideowem, to rzecz prosta. Po 
kilku miesiącach bezowocnych sporów związek, 
który miał już około 150 członków, rozpadł się; 
maleńka tylko garsteczka pozostała wierną ide ■ 
ałom młodzieńczym; do tych nielicznych należą 
tow. Artur Hausnei we Lwowie i Tadeusz Reger 

Tak więc tuż w i oku 1889 pisywał Tadeusz Re­
ger korespondencje i artykuliki do wychodzącej 
wówczas w Genewie narodowo-socjalistycznej

„Pobudki', oraz do robot ilczej , pracy", wyaawa- 
nej przez Jozefa Daniluka we Lwowie, następnie 
za:' do „Robotnika", którego wydawała parlja so­
cjalistyczna we Lwowie od r. 18y0.

Kiedy w lipcu 1891 zakładano w Krakowie 
pierwsze jawne socjalistyczne stowarzyszenie ro­
botnicze „Siłę", tow. Tadeusz Begei zjawił sie na 
walnem zgromadzeniu, przemawiał pierwszy raz 
publicznie i wziął czynny udział w pracy organi­
zacyjnej. Zadenuncjowany przez pobożny org«n 
szlachty „Czas", stracił z miejsca „bezpłatną prak­
tykę" u SkaKaiskiego i musiał nowego poszukać 
=obie pryncypała, któryby go zechciał zajarmo 
wyzyskiwać.

W jesieni 181*2 zapisał się na stuąjum farma­
ceutyczne Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie. Po zdaniu kilku egzaminów z odznacze­
niem został jednak w czerwcu 189? roku relego­
wany z Uniwersytetu razem z .ow. Emilem 
Haeckerem za „udział w stowarzyszeniach i zgro­
madzeniach robotniczych", co zostało studentom 
uniwersytetu zakazane osobną uchwałą senatu a- 
kademickiego za rektoratu Madeyskiego,

W jesieni 1893 objął tow. Taaeusz Regti redak 
cję krakowskiego oiganu partyjnego „Naprzód , 
głównie dzięki staraniom towarzyszów Szczepana 
Kurowskiego i Jana Englisoha. Ale już w lutym 
1894 został aresztowany pizez osławionego pro­
wokatora, komisarze policji Kostrzewsidego pod 
zarzutem organizowania tajnego spisku patrjo- 
tyczno-socjalistycznego przecivko Austrji. Wy 
nikł z tego ogromny proces, w którym, obok Re­
gera, oskarżonego o wygłoszenie podburzającej 
mowy na cmentarzu kraKowskim przy sposobno­
ści pogrzebu tow. Adamskiego, zostaL aresztowa­
ni i osadzeni na kilka tygodni w więzieniu ś'ed- 
czem niemal wszyscy przywódcy ówczesnego ru­
chu socjalistycznego w Krakowie: tow. Englscn, 
Mii&iołek, Pasławski i inni. Rozprawa sądowa 
przywróciła wszysutim wolność. ,

Lecz w listopaozie 1894 został tow. Tadeusz Re­
ger ponownie na rozkaz ówczesnego namiestnika 
Galicji hr. Kazimierza Badeniego aresztowany 
poa zarżutem organizowania zamachu na osoioę 
esarza Austrji. Po kilkumiesięcznem więzieniu 

śledczem' wyiokiem sądu przysięgłych w Prze­
myślu uwolniony, powrócił natychmiast do pracy 
partyjnej, jako redaktor, agitator i organizator so­
cjalistyczny. ’ -i

Ścigany częsio przez c. i k. władze austrjackie, 
więziony był wielokrotnie w Krakowie, Cieszynie, 
Ostrawie Morawskiej, Nowym Jiczynie, Przemy­
ślu, Nowym Sączu itd. Ogółem przesiedział w 
więzieniach blisko trzy lata.

W r. 1895 przeniósł się na żądanie organizacji 
partyjnej na’stałe na Śląsk Cieszyński i zamiesz­
kał najpierw w Porębie^w pobliżu kopalni „Zo- 
fja". Tu przyczynił się wydatnie do rozbudowy 
zawodowej organizacji górników. Pc> strajku gór­
ników w r. 1896 razem z kliku innymi towarzy­
szami zaiożył wówczas w Oriowej pierwszy na 
Śląsku konsum robotniczy.

W r. 1900, po wielkim strajku górników, zało­
żył dla górników polskich na Śląsku odrębną or­
ganizację zawodową pod nazwą „Siła". Już jed­
nak w r. 1902 przystąpił do utworzenia nowo­
czesnej jednolitej organizacji zawodowej dla 
wszystkich górników „Unji górników w Austrji". 
W tym czasie mieszkał w Ostrawie Morawskiej 
Po roku, rozwinąwszy i utrwaliwszy nuwą orga­
nizację, odaał jej dalsze kierownictwo w ręce sa- 
mychiże górników, a sam, przeniósłszy się do Cie­
szyna, poświęcił się odtąd więcej oi ganlzowanin 
i uświadamianiu robotników polskich pod wzglę­
dem politycznym i kulturalnym. W tym celu wy 
dawał już w lalach* 1896 dc . 1901 czasopismo 
„Równość", mieszkając na przemiany w Cieszy­
nie, w Białej, w Bielsku i w Ostrawie Morawskiej. 
W roku 1903 założyła partja tygodnik „Robotnik 
Śląski", który istnieje do dziś dnia jako organ 
polskiej socjalistycznej partji robotniczej w Cze­
chosłowacji i wychodzi we Fryszlacie Redakto­
rem „Robotnika Śląskiego", niemal bez przerwy 
aż do podziału Śląska Cieszyńskiego, to jest od 
1903 ao 1920 był tow-Tadeusz Reger. Gdy r. 1904 
okazała się potrzeba osobnego czasopisma dla gór­
ników, tow. Reger podjął się wydawania i reda­
gowania „Górnika", jako dodatku do „Robotnika 
Śląskiego1' do czasu, dopóki „Górnik" nie zamie­
nił się na pismo samodzielne, istniejące do dziś 
dn a. Podobnie było z „Głosem Kobiet", który od 
stycznia 1908 wychodził dłuższy czas jako doda­
tek do „Robotnika Śląskiego;1, zanim tow. Dorota 
Kłuszyńska postawiła go na własne nogi i usamo­
dzielniła. Pod jej redakcją v chodzi „Głos Ko­
biet1 dotąd w Warszawie. 1 Założona w r. 1908 
„Gmina" rychło upadła skutkiem braku zaintere­

sowaniu w dobie, kiedy robotnicy nie mieli je­
szcze praw wyborczych do gminy.

Wybrany w r. 1908 przewodniczącym t  owiato- 
wej Kasy Cnorych w Cieszynie, wydobył Tade­
usz Reger, przy znakomitej współpracy nieodżało­
wanej pamięci tow. Maurycego Rottmanna, tę in ­
stytucję z długów i bank uolwa. Po rozdzieleniu 
Śląska Cieszyńskiego i Cieszyna w r 1920 założył 
natychmiast w Polskim Cieszynie nową Powiato­
wą Kasę Cnorych i zorganizował ją w myśl i- 
stniejących w Polsce zasad. Znakomitą część za­
sługi w tern dziele ma tow. Józef Machej, który 
był jej dyrektorem aż do czasu, gdy Kasy Cho­
rych w Polsce utraciły samorząd i padły otiarą 
komisarskieb rządów. Do tego czasu, to jest do 
jesieni 1929 przewodniczącym Pow. Kasy Cho­
rych w Cieszynie był tow. Reger, a  jej dyrekto­
rem tow. Machej. v

W r. 1907 został tow. Tadeusz Reger wybrany 
z okręgu fry&ztackiego posłem do Tzby poselskiej 
austrjackiej Rady państwa. Ponieważ jednak w 
czasie tych wyborów, przy zastosowaniu niesły­
chanych oszustw i leroru, zranowano w Kranówie 
mandat tow. Daszyńskiemu, więc tow. Reger za 
zgodą paitji mandat złożył, umożliwiając tym 
sposobem tow. Daszyńskiemu pracę w parlamen­
cie dla dobra klasy robotniczej. Mi r, 1911 został 
tow Reger ponownie w starym swoim okręgu fry- 
sztackim posłem wybrany. Podczas pierwszych 
wyborów do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej w 
rontu 1919 nastąpił, wbrew zawartej 5 listopada 
1918 umowie, najazd zbrojny Czechów na Śląsk. 
Ponieważ jednak zjednoczone stronnictwa polskie 
wysunęły wówczas tylko jedną wspólną listę Jtan- 
dydatów i ponieważ, mimo najazdu czeskiego w 
wielu gminach, nawet poza plecami wojsk cze­
skich, lista ta otrzymała niemal wszystkie głosy 
wyborców, więc Sejm konstytucyjny osobną u- 
chwałą uznał listę tę za wybraną i mandaty 
wszystkie, a  żalem także mandat tow. Regera u- 
znał za ważny i zatwierdził. W latach 1922, 1926 
i 1930 został tow. Reger po raz czwarty, piąty i 
szósty posłem wybrany,

W r. 1907/8 założone zostało przez Komitet O- 
kręgowy polskiej partji śocjalno-deirokratyczne; 
stowarzyszenie kult uralno-oś wiaro we „Siła". O- 
degrało ono Wybitną rolę w dziejach ludności pol­
skiej na Śląsku. Myśl założenia „Siły" poddał tow 
Reger, on wypracował statut i on też był jej pierw, 
szym organizatorem. W latach 1910 do 1914 po­
wstał na Śląsku, obok „Siły11, „Związek Strzelec­
ki". W organizowaniu jego brał tow Reger czyn 
ny udział. W chwili wybuchu wojny światowe, 
cały „Związek Strzelecki" i znaczna część mło 
dzieży ze „Siły" pospieszyli do Legjunów Polskich 

Zgłosił się również do służby w Legionach Pol­
skich iow. Reger, lecz na wyraźny rozkaz komite­
tu partyjnego powrócił do Cieszyna, aby objąć o- 
bowiązki komisarza wojskowego Legjonów Pol­
skich. Obowiązki te pełnd do listopada 1915. Gdy 
prace z tern stanowiskiem związane wyczerpały 
się, zgłosił się Reger do czynnej służby w Legjo- 
naeh Polskich i pełnił slużnę kolejno w Opatowie, 
Pabianicach i Łodzi. Skutkiem znanych zajść w 
początkach roiku 1917 powrócił Reger do piacy 
parlamentarnej we Wiedniu.

W czasie pizewrotu w pazdzieniku 19l8 wziął 
Reger czynny udział w rozbrajaniu wojsk auslrjac 
kich i obejmowaniu wtadzy na rzecz llady Naro­
dowej księstwa cieszyńskiego, której był jed­
nym z trzech prezesów równorzędnych z ra­
mienia polskiej partji socjalistycznej. Dnia 5 li­
stopada 1918 roku układał i podpisał wraz z tow. 
drem Ryszardem Kubickim umowę czesko-polską, 
która ustanowiła sprawiedliwą granicę między 
Polską a Czechosłowacją na Śląsku Cieszyńskim. 
Niestety Czesi tę umowę złamali.

Podczas najazdu Czechów na Śląsk brał tow. 
Reger osobiście czynny udział w organizowaniu 
zbrojne; obrony. Podczas przygotowali do plebi­
scytu został przez bojówkę czeską w Ostrawie Pol­
skiej na wiecu ciężko pobity, zranony i zniiważo 
ny. W lipcu 1920 udał się wraz z tow. drem Her­
manem Liebcrmanem, jako delegat Rady Narodo­
wej do Paryża, Londynu i Brukseli, any uzyskać 
dla Śląska Cieszyńskiego arbitraż sprawiedliwy 
króla Belgów. Arbitraż był już przyrzeczony, gdy 
niestety lekkomyślność: ministra . Władysława 
Grabskiego sprawę załatwiła w Spaa na nieko 
rzyść Polski. Natomiast w Londynie i na zjeździć 
I abour party w Scarborough uzyskała delegacja, 
z łozo na z Regera i Liebermana, cofnięcie jiostano. 
wionego już bojkotu ładunków dla Polski 

Oprócz niezliczonych artykułów w prasie par- 
tyjnej polskiej i niemieckiej, napisar Reger Kilka 
mniejszych prac, przeważnie z aziedziny ochrony 
pracy.

Z prac parlamentarnych zaznaczyć należy, że
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był referentem kilku ustaw ubezpieczeniowych 
jeszcze w parlamencie austrjockim; w Sejmie Rze 
czypospołitej Polskiej zreferował (i w jdał dru­
kiem) ustawy o ubezpieczeniu urzędników pry­
watnych i o ubezpieczeniu robotników od wypada 
ków. Dłuższy czas był zastępcą przew. a potem 
przewodniczącym komisji ochrony pracy. Pod je­
go to przewodnictwem i jego głównie staraniem 
uchwalona została w r. 1924 ustawa o zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia.

Wkońcu warto przypomnieć, że Rasy chorych 
w Cieszynie Czeskim i w Cieszynie Polski .a gma­
chy swoje mają do zawdzięczenia inicjatywie i 
pracy tow. Reg era. Również „Dom Zdrowia" w 
Bjstrej powsl ał z jego inicjatywy i on pierwszy 
poczynił kroki dla jego utworzenia,

Dla uczczenia niespożytych zasług tow. Tadeu­
sza Regera obchodzą w dniu dzisiejszym towarzy­
sze śląscy Jego jubileusz uroczystością w Cie­
szynie. ■ i

Ku ostatniej rozgrywce w Niemczech
Nad polityką wewnętrzną w Niemczech góruje 

teraz kwestja, czy i jeik dojdzie do porozumienia 
między rządem Rzeszy a rządami państw połud­
niowych i czy wogółe dojdzie ao porozumienia. 
Krążą na ten itemat dwie zasadnicze sprzeczne 
wersje: jedna głosi, że kanclerz Papeu szuka po­
rozum lenia i gotów jest złagodzić rozporządzenie 
o bojówttacn i mundurach w tym sensie, że przy­
znaje rządom krajowym pciwną samodzielność w 

■ocenianiu, czy zagrożone jest bezpieczeństwo pu­
bliczne czy nie. Druga wersja głosi natomiast, że 
mimsteir Reichswenry gen, SehleLcnur planuje 
zmilitaryzowanie policji a temsamem o isunięoie 
wpływu rządów na nią na rzecz wyłącznego 
wpływu sfer wojskowych. Plan ton ma jednak 
tę słabą stironę, że wykonanie mogłoby nastąpić 
tylko za zgodą kontrahentów trakiam wea Sal­
skiego, wedle którego Niemcom wolno mieć 100.000 
Reichswehry i L20.000 „Schujpo" jako korpa» bez­
pieczeństwa.

Sama dyskusja nad możliwością zastosowania 
jednego czy drugiego piamu jest wskazówką, że 
przeciwieństwa osiągnęły najwyższe napięcie. 
Takie istotnie pogłoski nadchodzą szczególnie z 
Bawairji, gdzie stary diui h  separatystyczny i spo­
tęgowany ruch monai ehistyczny są przy robocie, 
aby ruzbić i jedność państwa i jego republikań­
ski ustrój. W Rawarji nigdy nie lubiano Prusa­
ków, a tern zbiorowem mianem u j: nowano wszy­
stko, co znajduje się na północ od Menu. Spotę­
gowana była ta imechęć Uduże a óżaiuanu ieligij- 
nemi, południ w y  katolicyzm n:enaw,dził pół­
nocy protestantyzmu i odwrotnie. Już za cza&ów 
cesarstwa bawar ja ^azdrosnie czuwała nad owe- 
mi przywilejami, a co dopiero w republice oka­
zującej się łąk słabą wobec swych wrogów z pra­
wej i lewej strony I

Ten zatarg, ta groźba rozbicia i w jego na­
stępstwie groźba wojny uomoweij góruje nad po­

lityką wewnętrzną, nadaje tło i życie ruchowi 
przedwyborczemu. Podczas gdy hitlerowcy, roz­
wścieczeni na Monachium za jego opór przeciw bo 
jówkom, wołają o represje i sami grożą krwawy­
mi demonstracjami, to ze strony ży wiołów umiar ­
kowanych wskaizdją, że w obecnym czasie nie­
jasności i niepewności na terenie międzynarodo­
wym zamieszki wewnętrzne osłabia, ą pozycję 
Niemiec, stawiają je wobec przeciwników w roli 
defensywnej. ,

Ta polityka międzynarodowa działr teraz na 
dwóch miejscach: w Genewie i Lozannie. Pod­
czas gdy'w Genewie sprawa rozbrojenia, już stoi 
na martwym punkcie wobe^ tak sprzecznych po­
glądów ,Hoovera i Hernota, to w Lozannie ten 
martwy punkt coraz silniej zarysowuje się Jakże 
pogodzić tak dwa sprzeczne punkty widzenia 
niemieckie nie płacimy i francuskie musicie pła­
cić? W tych i iemnościach zaświtał w niedzielę 
premyk nadziei, gdy ogłoszona oswin<hzeme 
kanclerza Paipena wobec redaktora ,,Mat>na“ Lau- 
zajpne, że Niemcy uznają prawo Francji do koru- 
peuizat za Stracić się mające reparacje. W prasie 
bitleroY,ako- nacjonalistycznej podniósł się stra­
szny krzyk; jej bowiem adan;em Niemcy mają 
tytkę jeden punkt widzenia: podrzeć traktat wer­
salski bez żadnych kompOu^at. I Papen przestra­
szył się, przysięgą że tego me powiedział, ze 
•dziennikarz francunki zełgał — ren zaś z cyfra­
mi i datami w ręku zapewnia, że oddał wiernie 
słowa kanclerza.

Widzinrr, że w tych wauunikach trudno robić 
dobrą politykę zagraniczną, łembardziei, że stoi 
ona pod wrażeniem zajść wewnętrznych. Każdy 
d z i e ń  może w taj drugiej doiedzluie przynieść coś 
nowego, coś gorszego.

Niemcy są prawdziwym wulkanem, w którym 
nietylku aaine się spalają, ale grozi przerzucenie 
się pożaru na inne kraje.

* rafa i ic Mato
ZAGADKOWY ZGON AKTOB A ŻYDOWSKIE­

GO. W niedzielę w godzinach południowycn 
warszawski u-ząd śledczy został zaalarmowany 
wiadomością o znalezieniu trupa na łące, nieopo­
dal kolejki Warszawa—Łomianki. W odległości 
200- -300 metrów od toru zastano zwłoki męż­
czyzny lat 60 do 55, bez in irynarfci i butów. — 
Stwierdzono, iż denat miał zaciśnięty 'krawat na 
dwa węzły, co spowodowało adiuszeni.r. Tragicz­
nie zmarłym okazał się aktor sceny żydoy stłriej, 
55-letni A,bram, Icek Gottfryd, członek związku 
artystów scen żydowskich. W pobdżu miejsca, 
gdzie leżał trup, znaleziono obuwie, porzucone 
prawdopodobnie, przez napastników, którzy o- 
bratoowals Gottfryda i w czasie stoczonej z mm 
walki udusili go. Dewne dane przemawiały za 
targnięciem się na swoje życie Got'1 fryda, który 
ostatnio popadł w nędzę i- notowany był w po­
licji za pijaństwo i włóczęgostwo.

ZNOWU ARESZTOWANIE FAŁSZERZY 
PIENIĘDZY, W ostatnich dniach wyktyły wła 
dzt śledcze w Poznaniu „fabrykę" fałszywych 
monet dwu- i pięciozłotowych. W związku z Wy­
kryciem tej „fabryki" aresztowano cieślę Józefa 
Palacza z Poznania, Feliksa Krzysakę, jego żonę 
Zoifję oraiz 1 uipca Augustyna Brobsta i jego żonę 
Marję na Śląsku, Podczas aiesziowania skonfi­
skowano walizkę z zawartością kilkuset pięc-io- 
i dwuzłotówek. Zajęcie war zki z fałstzywemi pie­
niędzmi nastąpiło w ihwili wynoszenia kutra. z 
mieszkania Krzysziki. Byli to kolporterzy falsyfi­
katów, udający się na Śląsk. Podczas rewizji do­
mowej -w mieszkaniu Krzy.szki znaleziono przy- 
bory do fałszowania monet. Feliks Krzyszba zna* 
ny jest policji jako zawodowy fałszerz pienię­
dzy. żona jego Zofja była już kilkakrotnie za Kol­
portowanie fałszywych pieniędzy aresztowana, a 
za kradzieże zasądzono ją  już na dwa lata cięż­
kiego więzienia. Również Józef Palacz jest noto­
rycznym przestępcą i odcierpiał iuż ogółem 11

lai ważkiego więzienia, za napady rabunkowe, 
fałozerstv,o pieniędzy i kradzieże. Dalszy czK-nek 
szajki Probsi z Świętochłowic, nie jest nowicju­
szem w świecie złoczyńców. Policja rejestruje go 
j ike zawodow ego przestępcę, którego niedawno 
zwolniono z więzienia i stawiono pod nadzoi po­
licji. Szczególniryszą jego specjalnością było 
przewożenie lalsyfikatów z miejsc sfałszowania 
do miejsc rozpowszechniania. Jest oin pouobno 
bardzo zręczny jako tego rodzaju kur jer. Całą 
czwórkę odstawiono do więzienia w Poznaniu.

RZADKIE WIDOWISKO: ROZRZUCANIE
PIENIĘDZY NA ULICY. L czu przechodnie ul. 
A iekiewicza w Wilnie byli świadkami -zadkie- 
go w -naszych ciężkich czasach widowiska. Od 
SiTony planu Katedralnego podążała elegamciKa 
Pmuzyna, w której znajdowało się trzech panów 
hojni© i obrzucających na prawo i na lew,: dwu- 
i jedno zlotowe monety. Rzecz oczywista, że za 
autem biegu) liczna gawędź. Auto i atrzymau, się 
przed hotelem „Georgea", gdzie panowie oi wy­
siedli i stanąwszy -na stopniach prov adzących io 
hotelu raz jeszcz'* peinem? garściami zaczęli izu- 
cać pieniądze. Dookoła zebrał się olbrzymi tłum. 
powstały bijatyki o rozrzucane monety, wobe' 
czego policjant intea wenjowsu i siłą u-mnął ze­
br a nycn. W trakcie tego hojni panowie zmieszali 
się z tłumem i uniknęli podania swych nazwisk.

ZBRODNIA OBŁĄKANEJ KOBIETY. Mie­
szkanka osady Mizinniany (Wileńskie) Antonina 
W Łasiew iczowa w nocy dostała ataku szału. Sza­
lona kotbirta, porwawszy siekierę poczęła rabać 
stół, krzesła i łóżka. Rozbudzony mąż wespół z 
synem usiłował odebrać od fur jatki siekierę, lecz 
uderzony w głowę ostrzem -siekiery zwalił się z 
nóg. Widząc to dzieci, poczęły wzywać pomocy. 
Jednocześnie 15-letni Bolesław szybko v ybił 
okno i wysadzi! przez nie siostrę, a lt w momen­
cie, gdy sam usiłował uciec, obłąkana matka roz­
platała mu głowę siekiera. Na rozpaczliwy krzyk 
dziewczynki zbiegli sie sąsiedzi, którzy z Pudem 
dostali się do wnętrza domu i olłezwtadinili obłą­
kaną. Ciężko rannych ojoa i syna przewieziono 
do sznitala.

Jert tylko jeden spnsób...
na pozbycie się piegów, wągi ów, żółtych plam itp. 
nieczystości cery! Cel ten o-siągnąć. można jedy­
nie przez zastosowanie Lak wysokowartościo- 
wycłi, opartych na wiedzy lekarskiej, Środków 
kosmetycznych, jakiem’ są mydło i krem Herba. 
Łączą cne przyjemne z pożytecznym Oook nie­
zwykłej bowiem skuteczności leczniczej posiada­
ją preparaty Henoa niezrównane walory kosme­
tyczne. Śnieżno-białe mydło Herba jest bardzo 
zgodne o miłym i trwałym zapachu. Dyskretnie 
perfumoiwany krem Herba wnika natycnm.-iasł 
w pory, wygładzając każdr popękania i stanowi 
tomsaimem idealny podkład pod puder. Krem i 
mydło herba to rzeczywiście najlepsze i najsku­
teczniejsze środk: kosmetyczne, jakie kiidykoi 
wiek istniały! Do nabycia w perfomecjach i dro- • 
gerjach. • _ ' - ■ - -■•:

littAtil
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„OWACJE" PRZEMYSKIE O... 3 NAD RANEM
„Czas" wtorKowy w depeszy z Przemyśla do­

nosi: , ’ ■ “■
„G god*. 3 naid rauou marszałek Piłsudski 

w/jechał autem na sj acei. Na pl. na Bramie 
a n o  zatrzymało się a mai szalek wysiadł i 
i da. suv płeszr ul. Fiauiciszkańską i Ryn- 
kem . tYzechodm - którzy o tej porr-e znaj­
dował: się w mieście, m. ądziłi marszałkowi 

• burzliwi owację." ~ ■
„Czas" pragHe wykazać, jak to swobodnie po­

rusza się marsz Piłsudski, idzie pieszo przez mia­
sto < godz. 3 -  uad ranen... A „przechodnie" 
urządzają mu „burzliwą owację".,. ,

Jacy to przechodnie i ilu ion było o godz. i, mad 
ranem — tego „Czas" uie podaje. Dość, że były 
„burzliwe"...

A ż  oto niesptoziewany wyjazd:
W nocy z niecziel: na poniedziałek o gjo- 

; dz nie 1 marsz. Piłsudski odjechał w towa­
rzystwie swego otoczenia, pociągiem po- 
spiesznym do Warszawy. Wyjaw oas*ąra> 
niespoc ziewanie."

„Wyjazd nastąpn niespodzacwanie" zapewne z 
tego powodu, by uniknąć owych .burzliwych o- 
wacjj".. nad raneni...

Z życia rouotozego
PRACOWNICY UŻYTECZi>OŚCi  PUBLICZNEJ 

v PRZECIW OBNIŻKOM PLAC
Koaferen< ja przedstawicieli pracowników 

Wszystkich zaKiadów użyteczności publicznej od­
dział I w Krakowie w dniu 20 cze-wua uchwaliła 
następującą rezolucję: v

Przedstawiciele pracowniKów instytucyj uży­
teczności publicznej protestują przeciwko drt 
szym obniżkom płac p.acowiłtKÓw mżejakich, u- 
ważając to za szkodliwe dla gminy i państwa pol­
skiego, gdyż uprowadza robotniki w nędzę, a 
ifimsamem osłabia państwo 

Prezydjum ZwiazKu wzywa wszystkich pra­
cowników7 do zorganizowania się przy Związku 
pracowników komunalnych i instytucyj użytecz­
ności publicznej, bo tylno w tem mogą obronie 
swoje prawa, stojąc przy Związku klasowym a 
nie sanacyjnym, który pcha pracowników do nę­
dzy. t

Prezydjum potępia zarządzenia magistratu su­
nący mego w sprawie emerytowania młodycn i 
zdrowych pracowników w Zakładach użyteczno­
ści publicznej, co przynosi szkodę obvwatek>m 
miasta Krakowa. Konferencja uchwaliła przesłać 
marszałkowi Ignacemu Daszyńskiemu pozdrowić 
nie, gdvż on szczerze życzył i  życzy robotnikom 
wolaości w demokratycznej Polsce.

Konferen* ję zakończono okrzykiem: niech żyją 
związki klasowel , „

Ojciec zamordował 4 córeczki
Warszawa. 28 czerwca. (Tel. w ł) Do posterun­

ku policji w Łącku pod Gostyninem zgłosił sie 
3f>-łetni Jan Gajewski i zameldował, że zamor­
dował siekierą swoje 4 córeczki: S-lemią Sabinę, 
7-letnią Helenę, 2-letmą Reginę i 11-dniowe nie­
mowlę płci żeńskiej. Jak z Zeznań sęsiadów wy­
nika, przyczyną strasznego czynu były podejrze­
nia Gajewskiego, iaKoby nie on był ojcem swych 
córeczek, lecz kochanek jego żony. Gajewski zo­
stał aresztowany, stanie on przed sądem dorai 
nym.
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Wariszawa, 28 czerwca (tel. wf.) Dziś od rana 
pod przewodnictwem premjera p. Prystoia obra­
duje komitet ekonomiczny Rady ministrów Na 
porządku dziennym.są m. i.n. sprawy budownic­
twa i szereg spraw bieżących. ~ i

WIELKA POWÓDŹ W RUMUN J1
Bukareszt, 28 czerwca. W następstwie długo­

trwałych deszczów cała Rumunja nawiedzona zo­
stała klęską powodzi, która wyrządziła bardzo 
*>i'eikie szkody. Najciężej ucierpiały: Buku,wina, 
Sbdmiogród i Mołdawja, gdzie wiele osad ludz- 

. kich zostało zupełnie zniszczonych. Na wielu L- 
njach kolejowych wstrzymana została komuniJ  
kacja z powodu uszkodzenia torów i zerwania 
mostów. .Przeszło dwadzieścia osób zginęło pod­
czas po w odzi

WYROK W WIELKIM PROCESIE BRACI ..
SKLAREK

Berlin, 28 czerwca, Olbrzymi, od przeszło 8 mie 
sięcy trwujai , proces w głośnej aferze koiup- 
cyjnej braci Skłarek, został dziś zakończony wy­
rokiem skazującym. Bracia Leo i Willy Skłarek 
skazar.i zostali po 4 laia ciężkiego więzienia i.po­
zbawienie praw obywatelskich na lat 5 za zbro­
dnię oszustwa połączonego z fałszerstwem doku­
mentów i za czynne przekupstwo funkcjonarju- 
sizow miejskich w 8 wypadkach. Buchalter Leh­
mann skazany został za pomoc w oszustwie i fał­
szerstwie dokumentów na rok i 6 miesięcy wię­
zienia, a bucnalter lu c n  za pomoc w oszustwie 
i bierny udział w przekupstwie na 6 miesięcy 
więzienia. Dalej skazani zostali: dyrektor Danku 
miejskiego Schmitt za przekupstwo na 4 miesią­
ce wiezienia, dyrektor banku miejskiego Hoff­
mann za przekupstwo na 3 miesiące więzienia, 
burmisliz Kohl za pobieiame łapówek na rok i 
3 miesiące ciężkiego więzienia, burmistrz ScnneP 
der za pobieranie łapówek na 4 miesiące więzie­
nia, Lui mist;z Sokołowski za pobieranie łapó­
wek i sprzeniewierzenie w 2 wypadkach na rok 
i 3 miesiące więzienia, radca miejski Gaehel na 
rok i 6 miesięcy, radca miejski Degener na 6 mie­
sięcy, buchalter Ludmg na rok i 3 miesiące wię­
zienia. Poza ten, Kohł, Sokołowski i Gaehel po­
zbawieni zostali uprawnienia do pełnienia funk- 
cyj publioznycn na lat 5, a Schneider, Degener 
i Luding na 3 lata. Bracia Skłarek, Gaebel i Lu- 
ding zostali natychmiast uwięzieni.

KRWAWE ZAMIESZKI HITLEROWSKIE
Berlin, 28 czerwca. Hitlerowcy urządzili wczo­

raj w Lipsku marsz propagandowy, podczas kló - 
rego doszło do starć z przeciwnikami polityczny­
mi, a następnie z policją, która zaatakowana ka­
mieniami i strzałami rewolwerowemi, zmuszona 
była do użycia broni. W toku starć jedna osoba 
została zabita, a kilkadziesiąt osób odniosło rany.
ZUCHWAŁY RABUNEK W SAMO POŁUDNIE

Hamburg, 28 czerwca. Po godzinie 12 w połu­
dnie wtargnęło do kasy dyrekcji linji okrętowej 
Woermann trzech zamaskowanych bandytów, —

0którzy po sleroryzowaniu obecnych urzędników 
rewolwerami, zrabowali całą gotówkę, — poczem 
zbiegli w samochodzie, czekającym ,na nich przed 
bramą budynku. Łupem bandy LOw padło około 70 
tysięcy marek, przeznaczanych na wypłatę pobo­
rów dla urzędników i marynarzy. ‘ >

POŻYCZKA DLA AUSTRJ1
Paryż, 28 czerwca. „Malin" dowiaduje się ze 

źródła autorytatywnego, że ! premjer francuski 
Herriut zawiadomił wczoraj kanclerza austrjac- 
kiego dra Dolltussa, iż rząd francuski zgodził się 
zasadniczo na udział Francji w pożyczce dla Au- 
strji. Herriot zaznaczył jednak, że dotąd nie zo­
stały ustalone warunki (wysokość i okres), na ja ; \ 
kich ma być uaz.elona pożyczka. O decyzji rzą­
du francuskiego zawiadomiono również przewod­
niczącego komisji mieszanej Ligi Narodów, szwaj 
caiskiego radcę związkowego Musy.

NAPRĘŻENIE FRANCUSKO-WŁOSKIE
Paryż, 28 czerwca. „Journal“ donosi z Lozanny, 

że Heniot podczas wczorajszej rozmowy z Gran- 
dina, zwracał mu uwagę na oży wioną w ostatnich 
dniach hecę prasy włoskiej przeciw Francji. Her-, 
riot miał przy tej sposobności wskazać na poważ­
ną sytuację i ewentualne następstwa podobnej 
kayipauji.
ZNOWU TRZĘSIENIE ZIEMI W' MEKSYKU
Noiwy Jork, 28 czei woa. Wedle doniesień z .Me­

ksyku, stan Golima zastał wczoraj ponownie na­
wiedzony gwałtownem trzęsieniem ziemi. Uszko­
dzone poważnie już podczas ostatniego trzęsienia

Sensacyjne pogłoski 
o propozycjach n emieckich dia Polski

Londyn, 28 czeiwca. Korespondent „Daily Te- 
legraph" z Lozanny podaje sensacyjne informa­
cje o planach kanclerza niemieckiego Papena w 
stosunku do Polski. Papen anierza jakoby nie- 
tylko do nawiązania przyjaznych stosunków z 
Francją, lecz również pragnie doprowadzić do 
poroizuinieniiM polsko niemieckiego. Porozumienie 
takie jest wedle Papena możliwe, o ile Korytarz 
gdański zoc tanie umiędzynarodowiony, a Gdańsk

wróci do Niemiec. W zamian za to Polska mia­
łaby otrzymać szereg kompensat, m. in. ekstery- 
torjame koncesje portowe w GdańsKu na wzór 
takich koncesyj czechosłowackich w Hamburgu. 
Dla złagodzenia tarć polsko-niemieckich Papen 
proponuje, aby oba państwa przyłączyły się do 
uinji gospodarczej państw naudunajskich na wa­
runkach uprzywilejowanych.
' ; : — ooo  —

Cdroczunie Konferencji rozbrojeniowej do listopada
Pairyż, 28 czerwca — Specjalny sprawozdawca 

„Echo de Paris“ donosi z rx)zaniiy, że Henderson 
nosi się z zamiarem odroczenia konferencji roz­
brojeniowej. Henderson miał wyrazić życzenie od 
roczenia konferencji w dniu 17 lipca jeśli wszy­
scy delegaci zobowiążą się wziąć uoział w dal­
szych obradach konferencji, które miałyby być 
wznowione w listopadzie. ‘

ŚMIERTELNY WYPa DEk DELEGATA 
NIEMIECKIEGO 

Genewa, 28 czerwca. Członek delegacji niemiec­
kiej na konferencję rozbrojeniową di. Fritz Nor- 
den został w niedzielę przejechany przez molo 
cykl 1 odniósł tak ciężkie rany, że zmarł dziś nad 
ranem. Dr. Fritz Nor den brał od siedmiu łat we 
wszystkich konferencjach międzynarodowych u- 
dział, jak rzeczoznawca jurystyczny i tłumacz.

Przed rozbiciem konferencji w Lozannie?
Lozanna 28 czerwca. Po zakończeniu pertrak- 

tacyj " francusko-nieinieckich prunjer angielski 
MacDonaid w charakterze przewodniczącego kon­
ferencji lozańskiej przyjął wczoraj późnym wie­
czorem najpierw premjera francuskiego Herrio- 
ta, a później kanclerza Rzeszy von Papena. Koia 
poinformowane wskazują, że MacDonaid podjął 
się roli poś ‘janika. aby doprowadzić do porozu­
mienia francusko- niemieckiego.

'i Paryż, 28 czerwca. Prasa francuska poświęca 
wczorajszym pertraktacjom francusko-nięmiec- 
kim w Lozannie wiele uwagi, oceniając je naogół 
pesj mistycznie, Niektore dzienniki wsicazują, że 
na podstawie wywodów niemieckiego ministra 
skarbu i kanclerza Rzeszy nie należy się spodzie­
wać porozumienia irancusko-niemieckiego. Spra- 
wpzd iwci „licho d< Paris" Pertinax. pisze, że tak- 
b ozmowy z Herrwtem i v. Papenem, prdwadzo 
Uc wczoraj późnym wieczorem ptzez MacOonalda, 
ae osłabiły obaw co dc wyniku konferencji lo­

zańskiej. MacDonaid będzie dziś kontynuował 
swoją rolę pośrednika, .jest jednak „ardzo wąt­
pliwe, aby mu się udało skłonić Ni2mcóv do u- 
stępstw łub osiągnięcia z Herriolem zupełnego po 
rozumienia. Z wczorajszych siów — pisze dalej 
Pertinax — jakie z uiezwykłenr podkreśleniem 
wypowiedział He’-riot po zakończeniu rokowań z 
delegacją niemiecką, należy wnioskować, że jeśli 
Herriot me przeforsuje minimum żądań francu­
skich, zerwie dalsze rokowanie. Wydaje się, że 
Niemcy skłonne są również do zen wiania dalszych 
obrad, jeśli Francja będzie obstawała przy żąoa-

n,o otrzymania pewnej sumy z tytułu odszkodo­
wań wojennych. „Matin“ pisze, że wczorajsze ob 
rady w Lozannie usunęły tesztę nadziei na mo 
żliwość zbliżenia francusko-niemi :cK,iego. W pią­
tek — pisze dalej dziennik — zapytał francuski 
minister skarbu German Martin kanclerza Rze­
szy, co Niemcy oferują Francji Sobotę i ni udzie­
lę spędził kanclerz w Berlinie, a po powrocie do 
I nzanny , odmowiil Francji wszelkich kompensa; 
w zamian za skreślenie repaiacyj. Ma się wra­
żenie, że po następnym powrocie z Berlina Kanc­
lerz będzie jeszcze czegoś żądał od Francji. Tak­
że „Excelsior“ stwierdza wielką zmianę w stano­
wisku delegacji niemieckiej od czesn powrotu 
kanclerza z Berlina.

Loicianna, 28 czerwca. Cały dzisiejszy dzień po ­
święcony był wyłącznie rozmowom poufnym, 
przyczem na pierwszy plan wybijała się aktyw- , 
ność deiegacji angielskiej w roli pośiednika*. — 
PrzedpołuJniem przybył dc MacDonalda najpierw 
piemjer Herriot, a później kanclerz von Pap<m. 
Po krótkiej rozmowie trzech prem jerów zaproszo- 
no do udziału w obradach ministiów skarbu 
Francji, Anglii i Niemiec, a wreszcie ministrów 
handlu. Obrady trwały półtorej godziny, poczem 
odroczone zi-stały do godz. 16. Coraz głośniej mó­
wi się tu o odroczeniu konferencji. Podkreślają, 
że nie ohedz o zerwanie, le^z o odroi zenie kon­
ferencji, celem podjęcia obrad nad kwest ją od ■ 
budowy gospodarczej Europy, co miałoby później 
ułatwić zadanie konferencji reparacyjnej

I n ż .  Zaremba oskar/ony o oszustwo
Przed lwowskim sądem grodzkim stanął wczo­

raj inż. Henryk Zaremba, oskarżony przez sio­
strę swej zony, Kudelkową, o zbrodnię oszustwa. 
Sprawa ta budzi zrozumiałe zainteresow anie, gdyż 
chodzi tu o willę, w której zamordowano Lusię 
Zarembiankę. Willę tę Zaremba kupił od wła­
snej żony w 1923 r. wtedy, gdy ona zdradzała 
symptomy elwoby umysłowej. Ponieważ rodzima 
Zarembiny twierdzi, że willa została kupiona za 
pieniądze otrzymane z posagu, a spizedaż nastą­
piła w czasie, gdy Zarenibmę oddawano do szpi 
tala dla obłąkanych, wonec czego cala transakcja 
winna być unieważniona. Podstawą dq skargi 
przeciw Zarembie 'jest zobowiązanie Zaremby,

przed paru dnnmn miasteczko Guyallan. zostało 
onecnie doszczętnie zniszczone, W większej czę­
ści zniszczone zostało również miasteczko Como- 
tłan. Liczba ofiar w ludziach nie jest jeszcze zna­
na

POCZĄTEK KAMPANJl WYBORCZEJ 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH

Nowy Jork, 28 czerwca. W Chicago rozpoczął 
sie wczoraj kongres partji demokratycznej. Mowę 
nauguracyjną wygłosił senator Barkley, który w 

dwuigodzinnem przemówieniu krytykował rządy 
partji repuiDhknnsldej i czynił rząd Hoovera od­
powiedzialnym za obecną sytuację gospodarczą 
Stanów Zjednoczonych. Mówca wypowiedział się 
za reformą celną, reformą bankową, za pomocą 
dla rolniclwa i za pięciodniowym tygodniem pra­
cy. ‘ i

ze w razie dalszego postępu choroby żony będzie 
ponosił wszelkie koszta leczenia. Zobowiązania 
tego Zaremba nie dotrzymał. Roziprawę odroczo 
no do listopada.

Gipsowy kult
Donosiliśmy już o publicznych licytacjach „fi­

gurek z podobizną marszaika Polski". W Pelpli­
nie nikt nie chciał tych figulrek nabyć nawet „po 
cenie znacznie zniżonej". Doszedłszy ao przeko­
nania, że nikL gipsowych figurek nie kupował — 
sanatorzy postanowi!' rozdawać je darmo. Jak Łn- 
lorniuje prasa pomorska w Łabiszynie rozdawa­
no figurki jako nagrody sportowe w zawodach 
młodzieży, należącej do przysposobienia wojsko­
wego.

T > nagrody mtodzież brała, bo nie wziąć nie 
mogła, ale ile figurek doniesiono do domów — 
ze względu na kruchość tegc rodzaju kultu — 
pozostanie tajemnicą.

Do nabycia w księgarniach

DI.4 MANDA
Cena 10 Ł.
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Ł O  G R O S Z Y ! ]
kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próony ,,

„ S A L F E R S “
który przewyz< —i wszystkie wyrpoy w tej d e<h • J [ 
nia. — Pełna gwarancja za bezkon iiu-eucy ą jakość i > 

< > Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALFERS“ [ >

:: Perfumerja S. FEDER j.
j* L w ów , u l. S ykstuska L .  7 j;
«> UWAGA! I rzez czas trwania Targów Wschodnich J j 

od 18 do 30 czerwca sprzeaajemy 7 sztuk za 1 zł.

KBO NIIU
TEATR WIELKI:

Środa, godz. 7‘30: „Kioooty Bourracliona" (ceuy^naj-
niższe).
TEATR ROZMAITOŚCI:

Środa, godz. 8: „Papa".

M a g a z y n  Y o w a r ó w  T e k s t y l n y c h

„ m i  SKLEP”
Z Y G M U N T A  Z A L E S K I E G O

HalicAa 8 -  t l .  3 1-42
poleca jedwaDie,markizety, płocicnaa na suknib, oraz weiny 

w wielkim wyborze po cenach najniższych.
U w a g a !  Za okazaniem niniejszego ogłoszenia udzielamy 

5% opustu.

D Z IE L I NA WIESI Polskie Towarzystwo „Dzie­
ci na wieś" koimiumikiuje, że wyjazd młodzieży 
szkolnej na kolon je wakacyjne (I setzon: Lipiec) 
nastąpi: W środę dnia 29 b. m. do Turki nlSir. 
(chłopcy) odjazd z dworca głównego o godzinie 
15.15. W środę 29 b. m. do Peczeniżyna i Jabło­
now a  (dziewczęta) oujazd z diwoirca głównego o 
godz. 23,28. We czwartek 30 b. m do Ilożniatouta 
(chłopcy) i Perehińska (dziewczęta) odjazd z 
dworca głównego o goaz. 7.31. We czwartek 30 
b, m. do Bąkowic (dziewczęta), Chyrowa (chłop­
cy), B eska  koło Rymanowa (chłopcy), Dobronala 
(dziewczęta) i Sanoka  (chłopcy ze szkół zawodo­
wych) odjazd, z dworca głównego o godz. 8.50. 
Młodzież winna jawi ’ się przy głównem wejściu 
na dworzec 'przy kasach biletowych na godzinę 
wcześniej przed odjazdem danego pociągu. Dzie­
ci przyjęte przez Związek lrwaiidćw wojennych 
wyjadą wszystkie razem do jednej miejscowości, 
a mianowicie dziewczęta do Dobuomila na lipiac 
(odjazd kolonii 30 czerwca o godz. 8.50 z dworca 
głównego, powrót 28 lipca godz. 16.35), chłopcy 
zas do Rożniatowa na lipiec (odjazd kolonji 30 
czerwca o godz. 7.31 z dworca głównego, powrót 
28 lopica godz. 16). Natomiast dzieci przyjęte przez 
Kasę Chorych wyjadą również razem do jednej 
miejscowości a mianowicie: dziewczęta do Pere- 
hiństka ńa sierpień (odjazd kolonji 29 bpea godz. 
7.31 z dworca głównego, powrót 26 sierpnia go­
dzina 16), zaś chłopcy do Turki n/Str. na sier­
pień (odjazd kolonji 29 lipca godz. 15.15 z głów­
nego dworra, powrót 26 sierpnia godz. 20.27)

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO PRZYJA­
CIÓŁ DZIECI podaje do wiadomości, że codzien­
nie odbywają się w lokalu Towau zystwa (ulica 
Rulewskiego 23, II p.) od godz. 5 do 7 zapisy na 
półtkotonję Po zapisach wyznaczone zostaną ba­
dania lekarskie celem -ozstrzygnięcia o ostaltaez- 
irmłui [przyjęciu.

Robotnicze Towarzysuwo Przyjaciół dzieci pra­
gnie ułatwić młodzieży robotniczej kończącej o- 
tbeonie szkołę wybór stosownego do jej zdrowia i 
zdolność’ przyszłego zawodu przez porozumienie 
się ze specjalny poradnią zawodową i wzywa to­
warzyszy do zgłaszania dzieci w sekretarjaci? To­
warzystwa od godz 5 do 7.

POD ZARZUTEM KOLPORTAŻU ULOTEK 
NIELEGALNYCH aresztowano wczoraj w V-em 
gimnazjum 18- ielni go Henryka Segah>.

P O D Z I Ę K O W A N I E
Komitet PIPS w Lewandówce składa ta drogi naj­

serdeczniejsze .podziękowanie Zespołowi Chóru Robot­
niczego, Klmbowii Ma.n<k>!'nistów M. K. E. i wszystkim 
Towarzyszom  i Towarzyszkom , którzy  przyc zynll się 
do uroczystości odsłonięcia Sztandaru dzielnicowego w 
dniiti 19 czerw ca br. w sali OKR we Lwowie.

Lwów, 24 VI. 1932.
Za Komitet:

Borzęcka Michalina, Paw łow ski FoucistŁek,
sekretarz. Przewodniczący.

ZuON WDOWY PU lu W . DRZE nEIZESiE. 
Dowiadujemy się, że ubiegłego tygodnia zmarła 
w Warszawie po długiej i ciężkiej chorobie Paula 
Reizesowa, wdowa po bł. pam. tow, Drze Dawi­
dzie Reizesie, Kitory od założenia lwowskiej miej­
skiej Kasy Chorych do końc3 srwojego życia był 
jednym z najpracowitszych jej lekarzy. -

PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU MOTOROWEGO. 
Wczoraj o godzinie 18 motocyklista Kłos Wło­
dzimierz (Łyczakowska 15) jadąc motocyklem u- 
licą Łyczakowską, wjechał między wóz ciężaro- 
wyy, a tramwaj znak „1“. Wskutek wąskiej prze­
strzelił’ między wozami zaczepił lamieniem c wóz 
ciężarowy i straciwszy równowagę npadi pod wóz 
tramwajowy. Tylko dsięk przytomności umysłu 
motorowego, który zatrzymał tramwaj wiprost na 
miejscu, Kłos doznał lekkiego uszkodzema ciała. 
Naiomiasi motocykl uległ kompletnemu znisz czy­
nna. ;

KjhADZIEżE, W oniu wczorajszym stcradzio- 
no ze sklep a żelaznego "przy ul P iłsudskiej, wła­
sność Łeczady Karola, różne rzeczy, wartości 800 
zł Z mi szhania Bujaina Właid. Sngpkowska 8t> 
skradziono bieliznę want »00 zh Zaś ze stoiska 
na pl. Targów Wschodnich skradziono kapomsz 
oraz toiebkę w której były przedmioty wart. 630 
zł Kosce Jozefowi, mt jorowi W. P. (3 Maja 4) 
skradziono ze strychu b>eliznę want. 600 zł.

POÓAR POD LWOWEM. W Dpanfeldzie wy­
buchł wcooraj groźny pożar, ktorego paslwą pa­
dła prywatna szkoła niemiecka. - -

PORZUCONE DZIECKO dietek! Hemwk, za­
mieszkały w domach miejskich przy ulicy Stryj • 
skiej ząojlazt porzucone dziecko obok Zakładu Sie­
rot na górze kadetwiej. Dziecko liczy około 2 mie­
sięcy. Oddano je w opiekę Miejskiemu Urzędowi.

m °z . * o w s z e n . , - ;  
dukcji? t  ^ ąg ły ch
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A f  o  b C a s 3 s  które Si,
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Są ani Uiaia • n y t ‘ ■ o*tcb»
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ARESZTOWANO vrczoaaj na polecenie sędzie­
go śledczego kupca Rudolf* Fłacnta, pozostają­
cego pod zarzutem sprzeniewierzenia. Flach! oył 
agentem tirmy Gluksmana przy uil. Grooeckiej, 
skąd nobrał towar a p:'eniądze sprzfciiiiewier^ył.

FABRYCZNY SKŁAD 
Ł O Z E K  M E T A L O W Y C H  
i WOZKOW IDZIECUW CH
W  O L K  O W Y S  K I

Lwów. ulica Kopernika 5 —  Telefon 95-97.
C e n y  ś c i ś l e  f a b i y c z n e .

ttnchholcjarshl
IMPONUJĄCE ZGROMADZENIE KOLEJARZY 

LWOWSKICH
W sobotę 25 bm. z  inicjatywy lwowskiego Ko­

ła miejuoowego ZZK został zwołany do sali So­
koła II we Lwowie ogólny wiec koleja-ski, celem 
omówienia syiuacii obecnej wśród pracown„ców 
kolejowych jra tle dzisiejszych stosunków w Pol­
sce i ogólnej młzerj i kryzysowej. ■ Zainteresowa­
nie wiecem olbrzymie. Duża sala Sokoła II wy- 
pediiona po brzegi nie mogh pomieścić tysrąca 
zgórą uczestników wiecu. I t sewodniczył wieco­
wi tow. Ursel, przew. Zaiz. ukr. ZZK,  sekr. tow. 
Wałichiewicz. Po wyczerpującym referaci“ wy­
głoszonym przez tow.  ̂ Kaczanowskiego, członka 
Wydz, Wykoin. ZZK i redaktora „Kolejarza- 
Związkowca", uzupełnionym pr^ez koreferat wi 
ceprezesa ZZK tow. Maxamina, — zgiomadzeni 
przyjęli jednomyślnie oklaskami następującą re­
zolucję: 1

„Zgromadzeni w dniu 25 czerwca br. na ogól­
nym wiecu we Lwowie pracownicy kolejowi 
stwierdzają, że:

Zmnieib-renie się p: zewozu i przejazdów kole­
jami, umniejszenie sie temsamem dochodowości 
kolei, co jest wyni1 :em da] uko posuniętej paupe­
ryzacji społeczeństwa, pociąga za sobą nienoto- 
waną w -namięci obecnego pokolenia kolejarzy, 
dewastację kolei i to tak pod względem izeczo ■ 
wym jak i personalnym stającą się wręcz groźną 
dla przyszłości społeczeństwa i państwa.’ ' 

Czynniki postawione i powołane do czuwania 
n&d całością i jakością aparatu kolejoweeo, zdają 
się tego nie czuć i nie wiizieć, f*x>szczac się je­
dynie i wyłącznie o rOvmowagę cyfrowo finan­
sową budżetu przedsi jbiors*wa PKP.

Złudna ta jednostronność zemści się na kolej- 
n.icłwie naszem w niedalekiej przyszłości.

-System ten dorażnem’ eksperymentami, doko­
nywa nemi przeważnń pod kątem interesów nie­
licznej kliki speku^acj. kapualistyoznej, pogłębia

pauperyzację szerokich mas pracujących, elimi­
nując masy te od udziaiu tak w produkcji dóbr 
naatei jelnych, jakoteż i konsumeji tychże nóbr, 
a  więc od udz ału istotnego w życiu gospouar- 
czem społeczeństwa. Shaszliwa stagnacja w ko­
lejnictwie jest tego wyrajem.

Z uwagi na zgubną rozbijacką i zdradziecką 
role, jaką w dążeniu kolejarzy do poprawy bytu 
odgrywają związni żółte, wiec wzywa pracowni­
ków, by bezwzglęunie demaskowali obłudną rolę 
tych związków. ‘ ‘ '

P O D Z I Ę K O W A N I E
W P D*owi St. Kusemu, lekarzowi w Bitkow k, za 

troskliwą i beziniereso-winą pomoc, za wyleczenie cizie- 
cka mojego z choroby, składam serdeczne podzięko­
wanie J. Gołębiowski

w BitKOWae.

I  SALI Vp»0WE|
ULOTKI KOMUNISTYCZNE

Na ławie oskarżonych przed trybunałem przy­
sięgłych zasiadł w dniu wczoLajszym Acht Sa­
lomon, pomocnik handlowy, lat 20, oskarżony o 
rozrzucanie ulotek komu i. ,s licznych w amu 27 
kwietnia 1932 r. Oskarżony tłumaczj się, że roz­
rzucał odezwy za zapłatą, a smuszon był do tegc 
skrajną nęd -̂ą, przy tern twierdzi, że osobnik, któ­
ry dawał mu te uiotki mówił, że są to rekiamy 
7'resć tych odezw — jak podaje akt oskarżenia 
Odczytany na jawm i rozn-rawie — omawia nędz* 
i u c isk , v jakich żyje „proleta.-jat w Polsce gnę 
biony przez n:esprarwiedliwe — zdaniem auto­
ra — kapitalistyczne rządy, określane pogardli 
wem I nienawistucm unaneni „krwawej dykta­
tury".

Sąd sl azał oskaraonego n& 9 miesięcy wiezie­
nia. »

Przewodniczył s. o. Medvnski. oskarżał orok 
Mi nasowicz, brom. ad w. Kamman.

W n i ‘ a  g w a rn y  
j e d y n i e  m y e u

Skład fabryczny
„WASZE OCZKO" II
ny „WASZE OCZKO*4 Halicka 1.

t
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P e r f a m e r ja  S . P E D E R
L w ów , ul. SyKstusna L. V

UWAGĄ! Przez czas trwania.Targów Wjdu>*Inicfc 
od 18 do 30 czerwca sprzedajemy 7 sztuk za 1 zł.

Z irctio sdcjallsnicznego
P ROLETAK JAT BITKOWA WIERNY " ‘

. ‘ SZTANDAROM PPS "  V jj
Organizacja PPS w Bitkowie zwołała we wto­

rek 21 czerwca zgromadzenie publiczne celem o- 
mówitnia położenia politycznego i gospodarczego, 
jako też dla ustosunkowania się robotników bit­
ko w ski eh - wobec prony wypowiedzenia umowy 
zbiorowej. W przepełnionej sali objął przewod­
nictwo tow. Felczer powołując na sekretarzy tow. 
Zboika i tow. Tai.zeia, poczem tow. Skaiak ze 
Lwowa w wyczerpującym referacie omowił pie­
kące zagadnienia doby wąx>łczesnej i pogarsza­
jące się z każdym dniem położenie klasj robotn. - 
czej w Polsce.

W dyskusji nad wygłoszonym icfeiatc-m za­
bierali głos tow. Delimata, tow. Wulczykowa . 
inni. W związku z referaiem uchwalono rezolu­
cję protestującą przeciwko dokonywanym zama­
chom na prawa klasy pracującej i wyrażono peł­
na solidarność z PPS. W związku z drugim punk-

Idealna pasta dc zębów, krem perłowy iH N A TO W IC i k
^  — ^  ^  a  -A- -A -I .  A  A  < ^  A  A  A  A . ^  A i  M . J

tem porządku dziennego postanowiono wysla - od­
powiednią delegację na konferencję górników we 
Lwowie i poczynić przygotowania ao odparcia 
zamachu firmy „Małopolska" na niewypowie­
dzianą dotychczas umowę zbiorową, chociażby 
nawet za cenę strajku ogólnego. Na zgromadze­
niu panował nastrój podniosły i zdecydowany. 
Pod ''oniec uchwalono tow. Felczerowi wyrazy u- 
znania za akcję prowadzoną w obronie ubezpie­
czonych, traktowanych często w Kasie Chorych w 
sposób pozostawiający wiele dotyczenie. a jego 
Oszczercom ' usiłującym podkopać zaufanie mas 
ronotniczycłi — wyrażono pogardę. ”

K O M U N IK A TY  
KOMITET PPS DZIELNICY ZIELONA—ŁYCZAKÓW

zwołuje ogólne posiedzenie członków zarządu i mężów 
zaufania na czw artek 30 czerwca o godzinie 7 wieczo­
rem, ul. Zielona 7. Ze wz®iędu na ważność spra.wy u 
prasza się o konieczne przybycit ’ "" "* '  "

•'USIED7.ENI1 ZARZĄDU ROBO TNICZEuO TOWA­
RZYSTWA PRZYJACIÓŁ DZIECI odbędzie się i  pią­
tek 1 liipca o godzinie 7 wieczorem przy ul. Ru.tow- 
skiego 33 '_______ ~  f ł ■ - -

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
APOLLO; „Kajdany przeszłości" i ,W daleki świat". 
Ca SINO: „Tajemnicza szóstka' (W allace Beery). 
CHIMERA; „Czar tanga ' i dodatek dźwiękowy. 
ORAŻVNA: „Światła i cienie m acierzyństwa". 
KOPERNIK: „Miłostki księcia pana".
LĘjW: „Książę Dracila".
LUNA: „Marsz Radecky'cgo" oraz „Oórka p u ł k u t 
MARYSIEŃKA: „Miłostki księcia pana". ■ -  - '  ,
MiRAŻ: „Żegnaj Liljano i żegnaj Mascutte".
OAZA: „Za kratkam i' (Laury i Harael).
PAŁACE: „Mąż swojej żony", komedia.

PAN: .Barkarola miłości" i „Sjam, kraj białego słonia" 
PASAŻ: „Stalowa dłoń ' (To-m Mix). 5 . A 
SŁONCE: „Policmajster Tagiejew".
STYLOWY: „Neapol, śpiewające mias.o".
ŚW IT: „Białe piekło" (Piz-Pulu)
UCjECffA: „W idmo śmierci" i „Sześć tygodni wśród 

apaszów"

hADJO LWOWSKIE
Środa 29 czerwca

10.00. Msza połowa. 11.00: Odczyt o Kongresie eucha. 
rystycznym . 11.08: Sygnał czasu. 12.15: Koncert popu­
larny. 12.55: Pogadanka popularna. 13.10: Koncert. — 
14.00: „W yrób papieru". 1415: Muzyka. 14.30: Słucho­
wisko: „Czerwony kogut". 14.50: Muzyka. 15.05 „Pio 
dozmian i aobói roślin na glebach piaszczystych". — 
15.25: Muzyka. 15.40: Audycja dla dzieci. 10.05: G ra­
mofon. 15.45: Odczyt z  W arszaw y. 17.00: Koncert. — 
18.00: Wiadomości przyjemne i pożyteczne. 18.20: Or­
kiestra. 19.15: Rozmaitości. 19.35: „Listy i programy". 
20.00. Muzyka lekka z W arszaw y. 20.55: „Szaleństwo 
szczytów , 21.10: U twory dawnych mistrzów. 22.00: 
Wiadomości sportowe. 22.05: Muzyka taneczna. 22.25: 
Felieton- „Sekretarz Skrybon". 22.50: Muzyk? -tane­
czna. ' -, , ,

Czw artek 30 jzerw ua 
11.58: Sygnał czasu. 12.10; P rzegląd prasy  polskiej. 

12.20: Gramoion. 12.40: PIM. 12.45: Gramoion. 15.00: 
Komunikat gospodarczy. 15.10: Gramoion. 15.30: Lwow­
ski kącik L O P P 15.40: Gramofon i „Siłva rerum ". — 
16-50: „W śród k siążek '. 17.00; Koncert z W arszawy. 
18.00: „Bazylika wileńska przed katastrofą". 18.20; Mu­
zyka lekka. 19.15: Rozmaitości. 1935: Dziennik radio­
wy. 19.45: „Z dziejów Prus W -sch-odn-id i20.00: Kon­
cert z W arszaw y. 21.05: „W arszaw a, ul. Zielna 25". 
21,20, Słuchowisko: „Sen nocy letniej", 21.50: Wiado­
mości bieżące. 22.00: Muzyka taneczna. 22,40: W iado­
mości sportowe. 22.50: Muzyka taneczna.
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CIAONIEHIE I  LIPCA.
Po wpłaceniu 1 raty wydajemy oryginalny dokumet t 
sprzedaży. Zamówienia z prowincji załatwiamy od­

wrotnie. Prosimy me zwlekać z zamov eniami.
L W O W SK IE  T-W O K R E D Y T O W E
Lwów, ul. Legionów 33. " Telefon 80-87.

20 groszy

Wszędzie do nabycia.
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Niebywałe okazja!

;  W  firmie „GOLF", Kilińskiego 1,
sprzedajemy: P o ń czoch y , fi ikawiczki, 
Jumpery. Bieliznę damską i dziecinną

„ po cenach bezkonkurencyj.iycl 
 Uwaga na firm ę r-

I K U P N O  I S P R Z E D A Ż 1
MAGAZYN POŚCIELI R. Drzara, Lwów, Choiążczyzny 

Nr. 5, poleca kotdry wełniane już za 75 z ł , materace 
z  włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzędny 
pod względem jakości. Również przerabiam kołdry 
po 5 złotycli, m aterace po 7 złotych.

WAŻNE DLA P. T. LETNIKoW I PODRÓŻUJĄCYCH!
Kufry, walizy, teczki na ak ta , nlecaki oraz przeróżne 
teczki szkolne. W szelkie napraw y walizek, teczeic, to 
rebek dam skich po najniższych cenach poleca i wyko­
nuje MARGUL1ES, W ytw órnia kufrów  i walizek, Lwów, 
Gródecka 68. — Uwaga: Specjalność walizki na kolekcje 
dla P. T. agentów  podróżujących.

NIEMOWLĘCE kompletne w ypraw ki; DLA DZIECI li­
bra rok-a, sukienki, czapki, sweterki -  „Sport", Lwó.w, 
P lac Halicki 3. —  ' "............. ................ ........

- P a n to f le , meszty płócienne i skórzane, saudały, 
rypcie k.najpowskie i t. p.j obuwie skórzane, wy 

godne. uocn. i żanie poleca i wykonuje znana 
Fabry! t pantofli w e Lwowie 

GRONOWSKA L 4. Telefon 59-88.

Zanim zakupisz MEBLE za gotówgę, przyjdź i przv 
kon-asz się, że takowe otrzym asz no tych cehaci 
NA RATY u fhm y „MEB-OOM" Lwów, plac Bilczew 
skiego 1, ul. G ródecka 77, która sprzedaje na dhigc 
terminowe ra-ty MEBLE wszelkie, jak; tapicerowane 
po cenach gotówkowych, a  to : Sypialnie zł. 300, krze­
sła zł. 7 -i i -----

NIE WYR_UCAJCIE SWOICH PIENIĘDZY. KU-puiąc 
łm ae tę  sklepuwą, lecz worosł w źiódle. Firma SAND- 
KER- wytwórnia mebli i tapicernia, Leona Sapiehy 34 
ooleca sw e wyroby suszone na własnej susz-am 
I pierviszorzednego gatunku. Sypialnię, Jad dnie, S a­
lony. Poaoje męskie, urządzenia kuchenne. Otomany 
Bufalki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne. wed.e naj- 

.nowszych wzorów po cenach bardzo niskich J do­
godnych spła:ach. — Uwaga' Każdy kupu>acy ko- 

- zysta p o  roki z  bezuła aego odnowieni; mebli. Uwa. 
;a  na firmę SAi4DKER. Leona Sapiehy 34.

ZANIM zakupisz MEBz,E, pTzyjdź a  rzeko; ..'sz się, ż a  
takowe otrzym asz najtaniej u HRSZELBSA, Lwów. 

,KOPERNIKA 23. Róz ul. W ronowskiej, — Firma ta 
, spizedaje na raty  długoterminowe, a to na uwa lata 

MEBLE wazelkiogo rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych, 24

E P O S Z U K U J Ą  P R A C E 1
PaNNA z trzechletnią praktyką b iu r o w ą  poszukuję po- 

1 sady. Siciń-ska, Kurkowa 5,

KSIĘGARNIA LUDOWA
LWiIWy UL SZAJNOCHY h 2

posiada na składzie wszelkie nowości literacki- 
i naukowe. Prowadzi specjalny dział czaropisrr 

’ społeczno - literackich.

MANFK! W szystko t? porządku. Szkód? posady. .Ma
- ma chioi a.

Nagrobki - .^omnikt - Grobowce Zakład kamieniarski, Lwów, m Piekar aa 95, ul *15-02
Ceny znacznie zniżone. — Dogodne warunki spłaty. — Firma wykonuje również wszelkie roboty marRII)rOWe. Płyty marmurowe stale na składz.e,

W YTW ÓRNIA ROWERÓW
H. ZALEWSKIEGO

Z MIŃSKA MAZOWIECKIEGO, 
która uzyska!* powszechne uznanie na X. TARGACH WSCHODNICH, 

została przeniesiona do Lwowa do lokalu
P R Z Y  U L .  S O B IE S K IE G O  1 5 .

'Poleca: pierwszorzędne rowery szosowe, półwyścigowe, wy­
ścigowe, balonowe, torowe, damskie i dziecinne, artystycznie 
wykonane z najlepszego materiału. R o w ery  są le k k ie  a m ocne,

; Stale na składzie części zamienne B. S. A ., Sramptona, Za 
wadzkiego i wszelkie inne. - Przyjmuje wszelkie remonty 
i reperacje po bardzo niskich cenacn, które uskutecznia solU 
unie szybko i punktualnie. Emalja piecowa w różnych kolorach 

i Czynni c z ło n k o w ie  T ow arzystw  K olarskich  otrzym ują, rabat
i in n e  u d ogod n ien ia .

Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak» n«ęj9rukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Wioiai skiego,


